10 gr. 


10 gr. 


„CZYNU — CZYNU NARÓD 
Juliusz Słowacki 


CZEKA" 
„Do autora trzech psalmów” 


Nr. 201 A 


Awansou 


Warszawa, niedziela 10 lipca 1938 r. 


Posłowie żydzi obrażeni 


Rok XII 


| Ostatnie dni 


dokonywania wpłat na prenume raty: 


nie masonów 


Nowa interpelacja posła Budzyńskiego 


. W sobotę rano odbyło się S- 
inutowe posiedzenie Sejmu. Na 
wstępie przemawiał żyd poseł 
Sommerstein. Uczuł się on obra- 
zóny na posła Hoppego, który re- 
ferując ustawę o samorządzie m. 
Warszawy, mówił o „rozpędzeniu 
chmury żydowskiej”, ciążącej nad 
miastami. Pos. Sommerstein 0- 
świadczył, iż „jak najenergiczniej 


dze rzuconej na społeczeństwo ży 
dowskie, żyjące w miastach, któ- 
re tak bardzo przyczyniło się do 
ich rozbudowy. 

Następnie uchwaiono w trze- 
cim czytaniu ustawę o poprawie 
finansów związków komunalnych. 

INTERPELACJA 

BOS. BRUDZYNSKIEGO 


Poseł Budzyński złożył na po- 


musi zaprotestować przeciw obel-siedzenin Sejmu w dniu 9 b. m. 


7 osób spiomejio 


Tragiczna katastrofa samochodowa 


PARYZ, 9. 7. Z Algieru dono- 
szą, Że w piątek wydarzyła się w 
pobliżu miasta Constantin kata- 
strofa samochodowa, która po- 
ciągnęła za sobą tragiczne na- 
stępstwa, 


KtUtóbua, w którym znajdowało 


[EPOCE "ROZTOCZY Z Ó 0) 


Pali się ziemia pod stopami 


Rotszyldowie przenoszą się do Anglii 


MOR. OSTRAWA, 9. 7. Prasa 
zeska podaje, że Rotszyldowie z 
linii wiedeńskiej, którzy do nie- 
dawna byli współwłaścicielami 
zakładów  witkowickich, a do 
dzis jeszcze są właścicielami roz- 
legiych majątków ziemskich na 
Śląsku Opawskim i Hulczyńskim, 
a pr 


się 24 tubylców, zderzył się na 
zakręcie, z samochodem  ciężaro- 
wym i wskutek siły zderzenia rzu 
cony został o drzewo. Nastąpił 
wybuch motoru i autobus stanął 
w płomieniach. 7-miu pasażerów 
spłonęło, 17 zaś pozostałych od 
niosło ciężkie rany. 


zwolna likwidują swe stosunki 
majątkowe na terenie Czechosło- 
wacji i przenoszą się do Angli. 
W tych dniach wywieziono 
przez Pragę do Anglii z zamku 
Rotiszyldów w __ Szilerzowicacn 
wszelkie zbiory muzealne. 
Czeska prasa narodowo - so- 


Złodziejstwo : alkoholicyzm 


wśród m/odzieży sowieckiej 


„Leningradzkaja Prawda“ do- 
nosi, że w ostatnich czasach czy- 
telnie i wypożyczalnie książek w 
Leningradzie cieszą się dużo wię- 
kszym, niż poprzednio powodze- 
ulem wśród młodocianych czytel- 
ników, 

„Okazało się jednak, że dziec! 
nie wypożyczają książek w celu 
ich czytania i kształcenia się, lecz 
poprostu wypożyczane książki 
sprzedają, aby mieć w ten sposób 
Pieniądze najczęściej na kino, ty- 
on, a nawet wódkę. 

Fakt ten wyraźnie charaktery- 
zuje poziom etyczny młodego po- 
kolenią sowieckiego, zdemorali- 


Redukcja mężatek 
w Z. U. S? 


ty "= Zakładu  Ubezpie- 
ŁAWKI połecznych wszystkie mę- 
ŻE liga do wypełnienia 
Bar arze z zapytaniami, doty- 
4 mı zarobków i miejsca pracy 
ich mężów. 

Fakt ten jest komentowany ja- 


R = zamierzona redukcja 
stkich męż iadają- 
cych o ężatek, posiadają 


; parcie materialne z pracy 
Ich mężów. 


Powitanie 


wojsk tureckich 
ANTIOCHIA, 9. 7. Przybył tu 
Został oficjalnie powitany no- 
Wa oddział wojsk tureckich. 


zowanego przez nędzę i brak oa- 
powiedniego wychowania. 
| oeenn aaa 


następującą interpelację do 
Min., Sprawiedliwości: . 

W dniu 19 b. m. publicznie z 
trybuny sejmowej oskarżyłem 7 
osób, piastujących wysokie w 
Polsce stanowiska o należenie do 
masonerii oraz udowodniłem do- 
kumentami w ręku, iż oznacza to 
wysługiwanie się obcym agentu- 
rom. Skierowano wówczas apel 
do rządu w tych słowach: - 

„Sejm wzywa rząd do postawie- 
nia w stan oskarżenia na mocy 
art. 165 K. K. niżej wymienio- 
nych.. i pomiędzy innymi wymie 
niłem p. Zygmunta Dworzańczy- 


p. 


ka, wyższego urzędnika Min. O-, 


pieki Społ. 


AWANS P. DWO- 
RZAŃCZYRA 
Obecnie dowiaduję się z prasy, 
że "pr ”Dworzańczyk” zaawansowuł 
na jeszcze wyższe stanowisko dy- 


cjalistyczna domaga się stanow- 
czo zabronienia Rotszyldom wy: 
wozu do Anglii całego majątku, 
wypracowanego ręką czeskiego 
robotnika. 

MOR. OSTRAWA, 9. 7. W tych 
daniach dał się zauważyć, jak po- 
daje miejscowa prasa czeska, sil- 
ny napływ emigrantów żydoów- 
skich z Wiednia do Mor. Ostra- 
wy. Dyrekcja policji w Mor. O- 
strawie jest dosłownie zasypana 
podaniami żydów austriackich 0 
zezwolenie na pobyt w granicach 
republiki. 


Zamiana Starych : i 
„porysowanych okularów na nowe naukowo opra 
cowane do soboty, dobieranie DARM O Instytut Filtorex, Kredytowa 9. 


rektora departamentu w Min. O- 
pieki Społ. 

Wobec tego zapytuję p. Min. 
Sprawiedliwości, czy wdrożone 
zostały dochodzenia przeciwko 0- 
osobom oskarżonym publicznie w 
dniu 19 lutego br. o należenie do 
masonerii i jaki jest wynik docho- 
dzenia w sprawie p. Dworzań- 
czyka?* 


za miesiąc lipiec b. r. 

za III kwartał b. r. 

za II półrocze b. r. 

Nie opłacone 
dnia 15 bm. 


prenumeraty wstrzymywać będziemy 


Przekaz rozrachunkowy zamie- 
szczamy w poniedziałek. 


już od 


Administracja 


Likwidujemy żydów! 
Zebranie Zw. Polskiego w Serocku 


„Związek Polski urzadza w dn. 
10 lipca br. w Serocku nad Nar- 
wią zebranie publiczne, na któ- 
rym pp. Ludwik Kubicki i Ma- 
rian Ziółko wygłoszą referaty o 


niebezpieczeństwie żydowskim i 
omówią program minimalny w 
kwestii żydowskiej. Zebranie roz 
pocznie się o godz. 17-ej w Remi- 
zie Straży Pożarnej. 
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Ki DLA REUMATYKÓW 


Barbarzyństwo wojsk czerwonych 


Zdobycie Nules 


Stale naprzód posuwają się wojska narodowe 


SALAMANKA, 9. 7. Komunikat 


narodowej kwatery głównej do- 


nosi, że na froncie Castellon woj- 
w dniu 
miasto 


ska które 


wczorajszym 


narodowe, 


okrążyły 


Z wzięciem Nules, drugi etap zwy cięskigo 


Nules, wieczorem wkroczyły do 
tego miasta. . 

Przed opuszczeniem Nules woj- 
ska czerwone wysadziły w powie- 


marszu narodowych 


wojsk hiszpańskich na Walencję został zakończony. 


Metoda jedynie skuteczna 


Weszliśmy w okres, w któ- 
rym ośmieszane do niedawna 
badania nad zagadnieniem mau 
sonerii, zaczynają być trakto- 
wane poważnie, a nawet jedna 
ją popularność dla tych, którzy 
je prowadzą, a choćby wskazu 
ją ich konieczność. k 

Warto więc zastanowić się 
nad tym, co z punktu widzenia 
politycznego jest rzeczą naj- 
ważniejszą do zbadania, o Ja- 
kich zagadnieniach spoteczen- 
stwo powinno przede wszyst- 
kim wiedzieć i w nich się orien 
tować. 2 

Obrzędowość masonerii jest 
zagadnieniem bardzo interesu 
jącym. Niektóre obrzędy. jak 
np. te, które swego czasu obo- 
wiązywały w lożach Mopsów i 
Mopsic, mogą być sensacją na- 
wet dla pism brukowych. Z 
punktu widzenia politycznego 
jednak jest rzeczą niebezpiecz 
ną zagłębić się wyłącznie w za 
gadnienia obrzędowe i rytual- 
ne. W dżunglach bowiem rytu 


ułu masońskiego łatwo zabłą- 
kać się i przeoczyć o wiele bar 
dziej istotne zagadnienia. 

„, Jeszcze bardziej są interesu- 
jące zagadnienia personalne. 
Gdybyśmy dzisiaj mieli pełną 
listę masonów, których przy- 
należność do zbrodniczej orga 
nizacji byłaby bezwzględnie, 
jeśli się tak można wyrazić, no 
tarialnie stwierdzona, to nie- 
wątpliwie szereg zagadnień po 
litycznych uległoby znaczne- 
mu uproszczeniu, a życie poli- 
tyczne w Polsce byłoby na naj- 
lepszej drodze do całkowitego 
uzdrowienia. Ale osiągnięcie te 
go idealnego celu, jest zupeł- 
nie niemożliwe. Jakież są bo- 
wiem źródła  niewątpliwego 
stwierdzenia, że ktoś jest ma: 
sonem. Po pierwsze urzędowe 
wydawnictwa masońskie. Te 
jednak zawierają nazwiska 
drugorzędne, których ujawnie 
nie jest pożądane, a conaj- 
mniej niegrożne dla samej ma- 
sonerii. 


Drugim żródłem są informa 
cje udzielone przez osoby, któ- 
re zerwały z masonerią. Wy- 
padki te jednak są stosunkowo 
rzadkie, jeśli chodzi o wyższe 
stopnie wtajemniczenia — nie- 
zwykle rzadkie, w dodatku za- 
wsze się liczyć musimy z wy- 
padkami pozornej zdrady, gdy 
następuje ujawnicnie nazwisk, 
których zdemaskowanie dla 
masonerii jest pożyteczne. 

Wreszcie trzecim Źródłem są 
wyniki urzędowego śledztwa. 
jeśli byłoby prowadzone prze- 
ciwko masonerii przez władze. 
Niestety, w dzisiejszej dobie 
trudno liczyć na prowadzenie 
przez władze urzędowe takie- 
go śledztwa. 

W tych warunkach trzeba 
się liczyć z tym, że lista ujaw- 
niona masonów, będzie częścio 
wa i że w stosunku do szeregu 
masonów będzierny mieli tylko 
słabsze lub silniejsze posziaki, 
ale brak nam będzie ostatecz- 
nych dowodów. W tvch wa- 


runkach znowu musimy się li- 
czyć, że ujawniona lista maso- 
nów może być bardzo jedno- 
stronna i nawet w wypadku, 
gdy wszystkie nazwiska na 
niej umieszczone będą praw- 
dziwe, możemy się stać ofiarą 
prowokacji masońskiej, która 
nam będzie chciała wmówić zu 
pełnie jednostronny charakter 
masonerii, a natomiast inne u- 
grupowania masońskie zataić 
w cieniu tajemnicy. | 

I dlatego przy badaniach ma 
sońskich, najistotniejszym za- 
|gadnieniem jest wykrycie 1 wy 
lśledzenie metody politycznego 
| działania masonerii. Daje to 
nam bowiem możność poznać 
taktykę działania masonerii, 
pozwala nam zastosować odpo 
|wiednie środki zaradcze, prze- 
ciwstawić się próbom prowo- 
kacji masońskiej. 

To jest jedyna, rzeczywista 
|metoda badań, może mniej 
efektowna, ale jedynie skutecz 
na. J. K. 


niejsze budynki tak, że manewr 
okrążający wojsk narodowych, 
który miał na celu uniknięcie bom 
bardowania starożytnego miasta, 
okazał się nieskuteczny. 

Po zdobyciu Nules wojska na- 
rodowe kontynuowały  natych- 
miast swój marsz na południc, 
docierając w okolice Moncofa i 
stamtąd wzdłuż gościńca do Val 
de Uxi. 

W ten sposób unicestwiony zo- 
stał plan obronny wojsk republi- 
kańskich, który przewidywał, że 
pasmo górskie Esparan stanie się 


główną bazą wojsk  republikań- 
skich. 
Wojska gen. Garcia Valinos 


zdobyły w północnej części pasma 
górskiego Esparan większą część 
tamtejszych umocnień. Odległość 
od przedmiotu najbardziej wysu- 
niętych stanowisk wojsk narodo- 
wych, aż do granicy prowincji wa 
lenckiej wynosi obecnie już tylko 
10 km. 

Wedle zeznań uzyskanych od 
zbiegów armii republikańskiej 
duch wojsk czerwonych po zdoby= 
ciu miasta Nules przez oddziały 
gen. Franco znacznie upadł. 

BARCELONA, 9. 7. Lotnictwo 
gen. Franco bombardowało dziś 
w nocy i rano dwukrotnie Barce- 
lonę. < 

Pierwszy nalot miał miejsce © 
godz. 1-ej w nocy. Samoloty zrzu- 
ciły bomby w okolicy Moncada, 
raniąc 3 osoby. 

O godz. 10.30 ranc dziesięć sa- 
molotów nadleciało od strony mo- 
rza, zrzucając na miasto bomby. 
Trzy osoby zostały zabite, wiele 
ciężko rannych. 


Przelotne deszcze 


Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 10 b. m. 

W dzielnicach zachodnich — miej- 
scami burze i deszcze, na pozostałym 
obszarze kraju na ogół dość pogod- 
nie, Jedynie w godzinach około po- 
łudniowych wystąpi przejściowy 
wzrost zachmurzenia ze skłonnością 
du burz i przelotnych deszczów. 

"Temperatura w ciągu dnia ok. 23 
st. Umiarkowane wiatry z kierunków 
zachodnich. Widziałność bardzo 8% 
bra, 


mm Sgr. 2 


ABC — NOWINY 


Ochotnicy z 1920 r. 


wielka roile 


odegrali i 


W związku z artykułem p.t. 
„Symbol gotowości”, zamieszczo- 
nym w piątkowym numerze ABC 
z dnia 8 b. m. redakcja: nasza 
otrzymała list od p. Wacława Ru- 

- da, b. ochotnika z leg. List ten 
poniżej zamieszczamy. 
SZANOWNY PANIE 

REDAKTORZE! 


W związku z artykułem p. t. 
Symbol gotowości, który ukazał 
się w poczytnym piśmie „ABC“ 
w dniu 8 b. m., uprzejmie. proszę 
Sz. Pana Redaktora o łaskawe 
pozwolenie zabrania głosu na te- 
mat, poruszony w powyższym ať- 
tykule. 

Idea poświęcenia się Ojczyż- 
nie, pracy dla Narodu i państwa 
tkwi głęboko w naszei naturze, 
jest elementem składowym duszy 
Polaka. Kultywowanie tych zalet 


stanowi obowiązek każdego świa | Rzeczypospolitej — niech się do- 


tiego społeczeństwa. 


Satapa Biykolaży 
Malasewski 


ARE SYOUROWAC jó 


LIPIEC 


10 


NIEDZIELA 


Wschód] Zachód 


KSTĘ ZYE 
Wsenód] Zachód 
18—10 1-18 


Dł. dnia] Ubvło 


Dziś 7 Braci mm. 
Jutro św. Piusa 1 pap. 


3—28 | 19—54 


i przejść niepostrzeżenie. 


| 


SŁOŃCE. 


| 


winni odegrać 


Powinniśmy więc czuwać, aby |czeństwem Swoimi bogatymi wra 
czyny nasze nie malały li tylko |żeniami z okresu walk, jak rów- 
przez zapomnienie, nie bladły i|nież wypowiedzieli się o swych 
nie ginęły z chwilą oddalania |obecnych bolączkach, pracy i dą- 
się od momentu, w którym były | żeniach. 
dokonane, a natomiast zachowa- 
ły swą wyrazistą moc. 

Dlatego też zbliżająca się rocz 
nica walk roku 1930 — nie może 

Należy 
całemu  społeczeń- 
okres bohaterskich 


wielkiej rodziny ochotników r. 
stanowili zwartą masę, przeciw= 
stawiając się naporowi wroga, 
tworząc przedmurze chrześcijań- 
stwa. 

" Dziś, aczkolwiek mocno prze- 
rzedzeni, niemniej jednak stano- 
wią bardzo poważną liczebnie 
grupę, związaną silnie wspólnie 
przelewaną krwią. 

Z powyższą inicjatywą wystę- 
puję, rozumiejąc ogromne znacze- 
nie, jakie posiadał dla Polski rok 
1920 oraz rolę, jaką my, ochotni- 
cy 1920 r., odegraliśmy i winniś- 
my odegrać. „M 

Nie wątpię, że wszyscy ochot- 
nicy z 1920 r. poprą moją inicja- 
tywę, zabierając głos w powyż- 
szej sprawie. 


przypomnieć 
stwu ten 
walk. 
Historycy wspomną o nas, ja- 
ko o żołnierzach, ale zapewne nie 
wiele będa -mogli napisać o na- 
szych wewnętrznych przeżyciach, 
Obecne młode pokolenie, które 
nie widziało swych ojców, czy 
braci, budujących mieczem Oj- 
czyznę i wyznaczających granice 


wie, co się działo w duszach mło- 
dych rycerzy * ochotników z ro- 
ku 1920. 

Dlatego też rzucam myśl; aby 


wszyscy Ochotnicy roku 1920 — Myj Ró 
aciaw u 


fan na łamach poczytnego pisma c 
MaM szalkowoa J54, „ABC podzielili się ze społe- b. ochotnik z 1920 r. 
2 
imina Nowy Koczć 


OLSKIE najtaniej u 


od G0 gr. | 90 gr. M 


)y P 
Płyną transporty broni 


ńczycy mie 


Chi 


1920, którzy w polu, w walkach |- 


CODZIENNE 


A N 


Rr. 202: 


OD 20 LAT 


MYDŁO WYBOROWE 


j 


„wyrobu fabryki 


WŁADYSŁAW ADAMCZEWSK! i S-KA 


Jedyni i wyłączni właściciele: 


Jestem dumny, że należę do; Włądysław Adamczewski, Mieczysław Adamczewski, inż. Jerzy Krausse 


Szafot czy szubienica? 


potworna trucicielka 


| WIEDEŃ, 9.7. Zakończył się tu 


sensacyjny proces 50-letniej Mar 
ty Marek, oskarżonej o „systema- 
tyczne trucie wszystkich bliskich 
sobie osób, czy to w celu uzyska- 


' nia spadku, czy premii asekura- 
cyjnej. 

Jako 15-letnia dziewczyna 
została ona wydana za mąż za 


starego kapitalistę Fritscha, któ- 
ry po roku współżycia z nią, 
laske z objawami raka żołądka. 
| Fritsch pozostawił żonie znaczną 


LEŻAŃSKIEGO 


arszałkowska 83 


z Francji 


ierzą 


w możliweść utrzymania swych pozycyj 


TOKIO, 9. 7. Według komuni- 
katów japońskich flota japońska 
systematycznie posuwa się na 
Jang-tse. 

Chińczycy z wielkim  pośpie- 
chem budują teraz nowe tamy na 


gularne oddziały chińskie. 


* ATAKI 
PARTYZANTÓW 
SZANGHAJ, 9. 7. Partyzane! 
chińscy ponowiłi swoje ataki na 


W samym mieście stacjonują rej chińskich przybrała w ciągu ostat 


nich dni znowu znacznie na sile. 
Donoszą stamtąd, że dżonki chiń 
skie uzbrojone w karabiny maszy- 
nowe poważnie niepokoją oddzia- 
ły japońskie. > 4 rw 


sumę w papierach wartościo- 
wych, które jednak na skutek 
wojny uległy dewaluacji. 

Wtedy Marta jako 30-letnia już 
kobieta wyszła powtórnie za mąż 
za 22-letniego oficera Marka. Po- 
wodziło im się bardzo źle i za na- 
mową żony, Marek ubezpieczył 
się na życie na kwotę 400.000 do- 
larów. 


STRASZNY WYPADEŁ 

W parę dni później znaleziono 
go omdlałego przy swym war- 
sztacie (był inżynierem), z odcię- 
tą prawą nogą. Gdy przyszedł do 
przytomności, oświadczył, że po- 
prawiając coś przy postumencie 
warsztatu, uderzył się tak nie- 
szczęśliwie siekierą. Ekspertyza 
lekarzy stwierdziła jednak, że no- 
ga była odrąbana kilkoma uderze 
niami siekiery. 

Nieszczęśliwy kaleka został po- 
stawiony w stan oskarżenia, sę- 
dziowie jednak nie mogli uznać 
za wiarygodne, aby człowiek przy 


zdrowych zmysłach nawet w Z, 
| zało jednak, że napad był sfingo- 
rąbać | wany, Martę Marek i jej wspól- 


czekiwaniu na tak olbrzymią pre- 
mię mógł z zimną krwią 
swoją nogę siekierą. 


INTERWENCJA 
KARIN - MICHAELIS 
Zalstniało przypuszczenie, że 


Jangtse, wgórę rzeki-od jeziora 
Panjanhu, fistawiając liczne miny. 
Lecz widocznie Chińczycy nie wie 
rzą w możliwość utrzymania 
swych pozycji, bo ostatnio przy- 
stąpili do zdjęcia szyn na odcin- 
ku kolejowym Nanczeng — Tsiu- 
driun, mimo, że droga ta była im 


regularńe wojska japońskie koło 
Putung i koło Kiangwaj. Jak sly- 
chać wojna podjazdowa prowa- 
dzona przez partyzanckie oddzia- 
ły chińskie zaczyna się Japończy- 
kom dawać we znaki, 

Wedle kursujących tu pogłosek 


"NIE WOLNO PRZENO- 
>! SIĆ SIE W GŁĄB ` 
RRAJU 

TOKIO, 9. 7. Czang Kai Czek 
pod groźbą surowych represji za- 
bronił "urzędom i instytucjom 
państwowym przenosić swe sie- 


za zgodą męża straszliwej opera- 
cji dokonała jego żona, kobieta o 
miłym i łagodnym wyglądzie — 
Marta Marek. Sprawą zaintere- 
sowała się słynna duńska pisarka 
Karim Michaelis i dzięki jej inter 
wencji Marta Marek i jej mąż 


skazana na Śmierć 


czył się — zmarł na raka żołądka. 
Kolejno zmarła na raka żołądka 
serdeczna przyjaciółka wdowy, pe 
zostawiając jej 5.000 szylingów, 
a następnie — i znowu na raka w 
żołądku ciotka „słođkiej“ pani 
Marek, pozostawiając jej znaczny 
spadek. 


TRZECI MĄŻ 


50-letnia już Markowa poznała 
o 10 lat mlodszego od siebie Neu- 
manna i żyła z nim. W międzycza 
sie zmarła na jakąś straszną cho- 
robę żołądka jej 12-letnia córka, 
a matka podjęła premię, gdyż 
dziecko rownież było ubezpie- 
czone na życie. Z kolei drugi sy- 
nek Aleksander Marek rozchoró- 
wał się ciężko na żołądek, ale le- 
karzom udało się go uratować. 


WŁAMANIE 
ZŁODZIEI 
Do willi podmiejskiej, gdzie 
mieszkała Marta, której całe u- 


rządzenie było ubezpieczone, wła- 
mali się złodzieje. Śledztwo wyka 


nika Neumanna aresztowano. Sę- 
dzia śledczy zainteresował się 
wówczas tajemniczymy zgonam! 
wszystkich osób, z którymi Mar- 
ta Marek stykała się i polecił go- 
konać ekshumacji zwłok., W ży” 
łądkach wszystkich ofiar znale- 
ziono tal. 


WYROK ŚMIERCI 


Marta Marek nie przyznała się 
do winy. Wobec tak jawnych do- 


zawdzięczali wyrok uniewinniają- |wodów zbrodni, sąd skazał ją na 


TEATR NARODOWY: 
punkt. o g. B-ej wiecz. „Zielony irak** 


TEATR NOWY: Punkt. 8 wiecz. 


w sobotę, 


dowcipna i wesoła komedia Nie- 


wiarowicza „Kochanek to ja“. 
TEATR LETNI: w sobotę, o g. 8 
wiecz. premiera arcyzabawnej farsy 
„On i jego sobowtór“ Hennequin'a i 
Devala. 
INSTYTUT REDUTY: Nieczynny 
TEATR POLSKI: Dziś i codzien- 
nie barwne i wesołe widowisko H. 
Murgora i T. Barriore'a „Cyganeria 
Paryska“. 
TEATR MAŁY: Nieczynny. 
TEATR MALICKIEJ: Wesoła ko- 
media „W perfumerii“. 
DPERETKA „8.15“: „Krysia Le- 
śniczanka* ze Szczepańską i Messal 
TEATR KAMERALNY: „By rozum 
był przy młodości. 


nieregularne oddziały chińskie 
mają blokować wschodnią część 
obsadzonych przez Japończyków 
kolei Lunghajskiej. 

Również w dolnym biegu rzeki 
Jangtse aktywność 


potrzebna do manewrowania w 
tym rejonie. 


PRZYGOTOWANIA ; 
OBRONY KIUKIANGU | 

Z Hankow donoszą, że Chińczy - | 
cy w gorączkowym tempie przy- | 
gotowują obronę miasta Kiukiang 
nad rzeką Jangtse. W samym mie- 
ście wzniesione barykady Z wor- 
ków z piaskiem i zapory z dru- 
tów kolczastych, przy czym po- 
szczególne ulice zamieniono na u- 
fortytikowane pozycje. Japończy- 
cy znajdują się obecnie około 20, 
km od Kiukiang. 


P. T. Prenumeratorzy opłaca- 
| 3.30 miesięcznie, otrzymają drugi 
12 lub 13 bm. 


Zakazane 


partyzantów 


dziby w głąb kraju. 
Rozporządzenie to spowodowa- 
ne zostało” paniczną ucieczką - z 
Kantonu personelu wielu urzę- 
dów, zwłaszcza po ostatnich nalo- 
tach hydroplanów japońskich. 


Do PP. Prenumeratorów 


jący prenumeratę z premią zł. 
tom nowel H. Sienkiewicza w dn. 


Administracja 


! Na drodze do zbiurokratyzowania 
związków przemysłowych 


ley. Towarzystwo Ubezpieczenio- |śmierć. Niewiadomo, czy zawiśnie 


we premię im wypłaciło. 


„RAK ŻOŁADKA” 


ona na szubienicy według dawne- 
go prawa austraickiego, czy też 
będzie pierwszą kobietą w Au- 


Wkrótce jednak pieniądze wy- |strii, która zostanie ścięta, według 
czerpały się, a mąż-kaleka, który |obowiązującego tu już prawa Rze 
w między czasie znowu ubezpie- |szy Niemieckiej. 


JESIENNE TARGI 


od 28 sierpnia 


Zniżkowe bilety 
kolejowe 


Wszelkich infor 


LIPSKIE 


do 1 września 


na liniach polskich 
i niemieckich 


macyj udzielają: 


wydawnictwa 


Ogłoszona została nowa lista wy- 
dawnictw, które ukazują się na tere- 
nie rządowej Hiszpanii, a zakwalifi- 
kowane zostały jako czasopisma wy- 
wrotowe. M. S. Wewn.  pozbawiło 
debitu w Polsce szereg broszur i 
książek, wydanych w Barcelonie w 


Krążą pogłoski, że Min. Prze- 
mysłu i Handlu, rezygnując pod 
naciskiem opinii publicznej, z 
tworzenia „zespołów przemysło- 
wych“ zamierza w inny sposób 
zbiurokratyzować związki bran- 
żowe. 


ków terytorialnych, podlegają- 
cych ogólnemu zarządowi i Ra- 
dzie Naczelnej, która składałaby 
się z osób nietylko wybieranych 
przez garbarzy, lecz również i 
mianowanych przez ministerstwo 

Inna próba Min. P. i H. — po- 


Delegat na Polskę: Dr. HEINZ PENTZIAN, Warszawa, Al. Ujazdowskie 
36 m. 3, tel. 715-62 oraz Przedstawiciele Honorowi w Bydgoszczy, Kato- 
wicach, Lwowie, Łodzi, Poznaniu i Wilnie, 


ABC sportowe 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Informacja o filmach dozwolonych 
dla młodzieży tel 7.11-25, 


AS (Grójecka 56): „Zapomniana 


symfonia*. 
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 
nieczynne. 
ITALIA (Wolska 32): 
matyczna żona“, 
JURATA: Od poniedziałku nie- 
czynne. 
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
(Chłodna 9): .30 karatów szczęścia* 
KOMETA: (Chłodna 49): „Wio- 
sna zakochanych”. 
MARS: „Miłość, łzy, kobiety", 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zaufaj 
mi“, 
PRAGA: 
czynne. 
„ PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10): „Alarm w Pekinie” i „Sam na 
sam”. 
ROMA: „Chłoncy z Tyrolu“. 
SOKÓŁ: „Paramata* i dodatki. 
STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 
Grobowiec”, 
SORRENTO. (Krypska 34): „Nie 
oddam dziecka” i „Magnolia”, 
ŚWIAT: „Kiedy jest zakochana* 
i Dwoje z tłum". 


„Dyplo- 


Od poniedziałku nie- 


języku polskim. M. în. zakazano 
przywozu książek pt, „Karabin i 
serce”, oraz „Zniszczyć faszyzm . 


zjazd b. żołnierzy 


we.rszawsk ego baonu 
P. 0. W. 


W związku ze zbliżającą się dwu- 
dziestoletnią rocznicą  rozbrajania 
Niemców, niżej podpisani zamierzeją 
zorganizować zjazd koleżeński bąonu 
P. O. W. (kompanie obyw. Bezmia- 
na), uformowanegu w październiku 
1918 roku z uczniów warszawskich 
szkół średnich. ne 

Wobec owyższego oledzy, u- : 
czestnicy proszeni A najrychiejsze | Znany Żydowski żebrak Gryn- 
podanie swych obecnych adresów. berg, w Świecie przestępczym 
Wezwanie powyższe dotyczy w | zwany „Rasputinem*, wydawał w 
pierwszym rzędzie ud każ tych dniach córkę zamąż. Zięć 
ey RE yea Ka | Grynberga, który również jest że- 


stępujących warszawskich szkół; Ko- . i 
mopczyñskiego, Handlowej Zgroma- brakiem, otrzymał wcale niezły 


dzenia Kupców, T. Niklewskiego i| posag, bo kilka domów przy Wiel 
im. A. Mickiewicza. 

Zgłoszenia przyjmują: Dr. med. 
Al. Freyd (b. pseud. Bezmian). ul. 
Wilcza 13 — 5, tel 912-83; Inż, Eug. 
Kosewski, Al. Jerozolimskie 93 — 33, 
tel. 659-55; Zbigniew Lorentz „ul. 
Prosta 12 — 6, tel, 513-11; Inż, An- 
toni Nowakowski, ul Targowa 72, 
tel. 10-48-60. 


Ostatnio z polecenia Min. Prze- 
mysłu i Handlu dwie organizacje 
związkowe: Rada Naczelna Zwią- 
zków  Garbarskich oraz Polski 
Związek Przemysłowców Garba- 
rzy połączyły się w jedną organi- 
zację, obejmującą wszystkich gar- 
barzy w Polsce. 


"Struktura nowego Związku po- 
|myślana jest jako szereg związ- 


JEROZOLIMA, 9. 7. Niedawno 
zwolniony z więzienia przewódca 


Arabów z Sandżaku Aleksandret- | 


łączenia w jeden związek trzech 
związków branżowych: Związku 
Zawodowego Zrzeszeń Eksporte- 
rów Jaj, Związku Eksporterów 
Drobiu i Ubocznych Artykułów 
oraz Ogólno-Polskiego Związku 
Przetwórców i Eksporterów Pie- 
rza i Puchu — nie doszła do skut- 
ku, gdyż eksperci orzekli, że 
związki te działają na terenach 
luźno ze sobą związanych. 


Zydowski zebrak dał córce 


kiika domów jako posag 


kiej Pohulance, które Rasputin 
kupił sobie z użebranych pienię- 
dzy. Wesele odbyło się bardzo 
hucznie, przy czym wynikło wiele 
gorszących awantur, które likwi- 
dowała policja. (s) 


Przywódca Arabów Sandżaku 


został zwolniony z aresztu 


ty, Arsusi został wysiedlony 2 
| Sandżaku. 


Niedziela 

Na boisku Polonii o 17.45 — 
mecz ligowy Polonia — AKS. 

Na boisku Skry o 17.40 — zawo- 
dy atletyczne i pokazy na duchód 
Ligi Morskiej i Kolonialnej. 

PROWINCJA: 

W Łodzi — mecz o wejście do 

Ligi Union Touring — Unia. 


W Lublinie — mecz o mistrzo- 
stwo juniorów Lublin — Stanisła- 
wów. 

W Pionkach -— mecz o wejście 


do warszawskiej Ligi okręgowej 
Skra — Proch. 

W Sosnowcu — mecz juniorów 
Zagłębie — Śląsk. 

W Dąbrowie Górniczej — mecz 
6 wejście do Ligi RKS Zagłębie — 
Legia Warszawa. 

W Katowicack — 
polo EKS — AZS. 

W Świętochłowicach — mecz o 


mecz water 


wejście do Ligi Śląsk — Legia 
Poznań. 
W Krakowie — mecz o wejście 


do Ligi Garbarnia — Revera. 

We Lwowie — mecz o wejście 
do Ligi Czarni — Dąb. 

W Poznaniu — walne zebranie 
polskiego związku bokserskiego, 

W Bydgoszczy -- międzynarodo- 
we regaty wioślarskie. 

W Toruniu — mecz juniorów Po 
morze — Poznań. 

W Pucku — kajakowe 
stwa Polski. 


mistrzo - 


sportowa 


W Białymstoku — mecz 
rów Białystok — Wilno. 

W Brześciu — mecz o wejście do 
Ligi WKS Pogoń — WKS Grodno, 
i mecz juniorów Polesie — Wołyń. 

W Łucku — mecz o wejście do 
Ligi PRS — Makabi. 

ZAGRANICĄ 

W Królewcu — zakończenie mø- 
czu  lekkoatletycznego Polska — 
Niemcy. 

W Hamburgu — mistrzostwa te- 
nisowe Niemiec z udziałem Pola- 
ków. 

W Tallinnie 
yachtów. 

W Bordeaux — zakończenie pią- 
tego etapu wyścigu kolarskiego 
dookoła Francji. 

W Rotterdamie — mecz lekko- 
atletyczny pań Niemcy — Holan- 
dia. 


junio- 


start polskich 


Kontuzja Szm'dta 


W ostatniej chwili reprezentacja 
Polski doznała poważnego osłabienia. 
Oto najlepszy polski płotkarz — 
Szmidt na treninga skręcił noge i 
nie będzie mógł startować. Zastąpi 
go znacznie gorszy Niemiec, 

Szmidt miał Szanse zajęcia jeśli 
nie pierwszego, to drugiego miejsca 
v biegu na 100 m przez 


11 . A s 
Tylko 50 groSzy kosztuje tuba 
rzędnej pasty do zębów 
J W pielęgnowaniu zębów 


plerwszor 
Skuteczne 


SDI com 


M 


ARYDO 


przyjemnej w 


T 


użyciu 


Że Slaska 


Oddział „A B C" w Katowicach, _ 


ul, Starowiejska 3. 


Historia budowy hotelu „Europejskiego“ 
Pół miliona zbędnych kosztów 
zainkasował inżynier Wencel 


Sąd Okręgowy w Katowicach roz- 
Patrywał w piątek na posiedzeniu 
niejawnym zażalenie inż. Leona Wen- 
ela (pół żyda, pół Niemca) na zasto- 
lowany w stosunku do niego areszt 
Bledczy w związku z toczącą się 
Sprawą karną przeciwko  zarządcem 
Spółki z o, o. „Dom” i „Górnośląskiej 
Spółki Budowlanej”. Sąd uwzględnił 
zażalenie inż, Wencla i postanowił 
wypuścić go na wolną stopę do cza- 
€u Tożprawy sądowej za kaucją 10.000 
złotych, 

Sprawa, która stanowiła podstawę 

aresztowania inż. Leona Wencla 

eż po raz drugi, jest zarazem nie- 
słychanie ciekawą historię powstania 
otelu „Kuropejskiego” w  Katowi: 
cach, Z początkiem 1930 r. zawiązała 
Bię w Katowicach spółka z o. o. 
„Dom“ o kapitale zakładowym 20.00 
zi., który objęli w równych częściach 
Kupiec Władysław Długiewicz z Ka- 
towie, jego żona Florentyna, b. bu- 
downiczy miejski Augustyn Płaczek 
1? jego żona Roza'ia. 

Pa uzyskaniu kredytów spółka po- 
wierzyła budowę firmie _ „Górnoślą- 
ską Spółka Budowlana”, której wła- 
ścicielami byli ojciec i matka inż. 
Wencld, dziś oboje nieżyjacy, a inż. 

on Wencel był w tej firmie tyłko 
prokurentem. Inż. Wencel kierował 
jednak samodzielnie wszystkim, sam 
decydował i sam prowadził budowę. 

oszta budowy hotelu, który otrzy- 
mał nazwę „FEuronejskiego”, wynio- 
sły 1.088,440 zł. Rachunek ten zo- 
stal przez firmę „Dom” akceptowany. 

czasie budowy zużyto caly kapitał 
firmy „Dom” uzyskane pożyczki | po» 
nadto operowano jszcze weksłami fir- 
my budowlanej i apółki „Dom”* oraz 
własnymi wspólników. W październi- 
ku 1931 r. hotel został uruchomiony. 

Administrację jego wprowadziła 
irma „Dom”, a faktycznie kierował 
wszystkim inż. Wencel. 

Wszystkie możliwe dochody, jakie 
Spółka w tym czasie miała, inkaso- 
wał Wencel na pokrycie swego ra- 
chunku za budowę, nie wypłecejąc 
nie innym! wierzycielom. W ten spo- 
sób nie otrzymywał ani grosza żaden 
inny wierzyciel, ani też nie prowa- 
dzona była obsługa długu w MKKO i 
Katowickim Towarzystwie Banko- 
wym. Skutkiem tego na wniosek U1. 
KEKO wdrożono w czerwcu 1934 r. 


pestępowanie upadłościowe firmie 
„„Dom”. 

Po wdrożeniu tesco postępowania 
okazało się, że Dlugiewicz oraz 
Płaczek działali niesłychanie  lekko- 
myślnie, 


Wyszło wówczas na jaw, że koszt 
budowy nie powinien był przekroczyć 
625.000 zł, u tymczasem przyjęty 
Przez firme „Dom” rachunek Wencla 
opiewał na ponad milon złotych. Po- 
stepujae dalej pozwolono Wenelowi 


Już s4 W SPRZEDAŻY 
PAPIEROSY 


MENTOLOWE 


a 
czo 

=" 
merrem 


NIEDZIELA 


1.13 Pieśn „Najświętsza Panno". 
Muzyka lekxa. 800 Dziennik poranny. 
£I5 Audycja dla wsi. 9.15 Transmisja 
nabożeństwa z Kościoła O. ©. Domini- 
anów (ze Lwowa). Kazanie wykł. Ks. 
Stanisław Niedżwiński, Ok. godz. 10.30 


1.20 


Jazyka (płyty): Jan Sebastian Pach: 
koncert brandenburski G-dur Nr. 4. 
-oneeft rozrywkowy (płyty). 

1145 Przeglad kulturalny. 1157 Syg- 


na czasu i hejn2ł z Krakowa. 12.03 Po- 
Poy muzyczny (ž Wilna), Wykonawcy 
fyjsiestea Rozglośri Wileńskiej posd dyr. 
międysława Rzczepańwkiego, W progra- 
b fa muzyką baletowa. 13.00 „Książki 
od go dzieciństwa" —- szkice literacki 
iwa Marcinka (z Katowic). 13.15 
D yka obiadowa w wykonaniu Malej 
orkiestry P, R. Zdzisława 


> 


Leona Sohil- 
Tygodnik dźwiękowy. 18.00 
k w ogrodzie Teatru w By- 
(przez Toruń). Wykonawcy: 
a bydgoskiego pułku piechoty 
P+ pt. Stanisława Grabowskiego. 
Ogram na jutro. 20.05 Jan 
Podwójny koncert a-raoll op. 
tę Y „His Masteris Voice") 20.40 
* Polityczny. 20.50 Dziennik wie- 
21.00 Kukułka Wileńska p. t. 
przygoda" — Zofii Bohdano- 
tE Wilna). 21.40 Transmisja 
międzypaństwowego meczu 
ego „Polika — Niemcy" 
za. Wiadomości sportowe. 22.10 
ż śmy Cyrulik" — parę dni we- 
Yelą Joachima Rossiniego. Au- 
CZNO + słowna — W Opraę. 
Noskowskiego. [lustracja mu- 
Płyt (z Poznania). 23.10 Ostat- 
omości dziennika wieczornego, 
st meteorologiczny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


%tyczna z 
ne wiag 
Komrnib. 


25 00 
— 
Hery 9Z0nka różnych melodii. 1550 Fe- 
inaa aktualny, 1500 Muzyka ekka t 
Helen. 5, Pivty). 1630 Recital $piewaczy 

a y Lipowskiej, 22.00 Muzyka lekka 
rtęgyi ipłyty;. 23.00 Trzy sonaty 
Schnabel *E Beethovena Gra 
nowe map PYŁY „His Master's 
2. Srania): 1. Sonata c-moll 
G-dur ab. (i op. 10 Nr. 3, 3. 

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 


* Dziennik w języku polskim i æn- 


EEEE TOMEK ESZOEWAE A 


Mały Zespół Wiktora Osiśćkiego 


zagarniać wszystkie wpływy 
wybrał on już na poczet rach 


budowniczy administrator, a ostatnio 
dzierżawca hotelu działał na szkodę 
firmy „Dom” przez przedstawianie 
niesłychanie wygórowanego rachun- 
ku za budowę, a następnie przez za- 
garaianie całych wpływów dla siebie, 


tak, że dopomagając w ten sposób Dugiewi- 
unku za , czówi 
budowę 850.000 zl. Wencel zaś jako | przestępstw. 


i Płaczkowi do popełnienia 

Śledztwo w tej sprawie zostało już 
zakończone i prokurator sporządził 
akt oskarżenia. Na rozprawę, której 
należy spodziewać się po feriach są- 
dowych, > zostanie powołanych 19 
świudków i 5 biegłych, ' 


Kopalnia pokazowa 
w Tarnowskich Górach 


KATOWICE, 8. 7. 
stwo przemysłu i handlu wyrazi- 


9 x zgodę na wydzierżawienie mia 


istu Tarnowskie Góry prawa do 
| eksploatacji nadania górniczego 
| nieczynnej zabytkowej kopalni 
im. króla Bolesława Śmiałego. 


Jak wiadomo podziemia tej ko 


Minister- palni 


ciągną się na ogromnej 
przestrzeni pod całym miastem. 
Na terenie tej kopalni ma być u- 
rządowa kopalnia pokazowa, do 
której będzie skierowany cały 
ruch turystyczny. 

W ten sposób odciąży się będą- 
ce w ruchu inne kopalnie. 


CE p AAAA e 
FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 
A. Szuiecki, A. Graczyk i S-ka Sp. Z o. 0. 
Warszawa, Wspólno 46, tel. 8-22-20 
Wykonuje: balustrady ną schody, Konstrukcje żelazne irontów i wystaw 


sklepów, okładanie metalem. Przepisowe 


zbiorowe Skrzynki do listów, 


szafki na listy lokatorów. Urządzenia wnętrz: banków, biur, szatni i t. p. 
Meble niklowane. Ramy przepisowe do Szlydów przed bramy łącznie z 
załatwianiem pozwołeństw. 


Jan Kiepura śpiewa- 


całej Warszawie 


We wtorek, 12 b. m. odbędzie się | niamencie powiększonej orkiestry 0* 


na Rynku Starego Miasta koncert 
Jana Kiepury. Artysta, osiągnąwszy 
najwyższe triumfy artystyczne w 
z;Metropolitain Opera -House* w No- 
wym Jorku, uwielbiany przez ob- 
cych za swój kunszt śpiewaczy, 
wdzięcznie i owacyjnie witany przez 
Polaków w Ameryce za swej nie- 
złomny patriotyzm i wspaniałą pro- 
pagandę polską wśród obcych, przy- 
by! do Polski, aby talent swój oddać 
na usługi rzeszom najuboższym, wdo 
wom i Sierotom oraz wielkiej idei 
Polskiej Obrony Narodowej. 

Stąd też dochód z koncertu na Sta 
rym Rynku przeznaczony jest tym 
razem nie tylko na Fundusz wdów i 
sierot po dziennikarzach, ale i w czę- 
ści, znowu jak w roku ub., na Fun- 
dusz Obrony Narodowej. 

dądząc z niezwykłych przygotowań 
crganizacyjnych, koncert na Rynku 
Starego Miasta zapowiada się $wiet- 
nie. Ze specjalnie zbudowanej estra- 
dy, przepięknie ` udekorowanej i o- 
świetlonej reflektorami, wykona zna- 
komity śpiewak pod gołym niebem 
cały Szereg arii į pleśni przy akompa 


gielskim. 0.10 Co słychać w sporcie pol- 
skim? —= pogadanka w języku angiel- 
skim. 0.15 Koncert muzyki tanecznej w 
wykonaniu Zespołu Henryka Kowalskie- 
go. 1.00 Chwilka dla dzieci. 1.20 Kwartet 
ludcwy Alojzego Zaremby. 150 Gawę- 


da ze słuchaczami w języku angiel- 

skim. 2.00 Polska muzyka popularna, 

2.52 Program na jutro. 
PONIEDZIALEK 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”. 6.20 Muzyka. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Fioncert poranny. 

1157 Syfnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.02 Audycja południowa. 

1515 Moje wakacje. 15.30 Muzyka lek- 
ka. 15.45 Wiadomości gospodarcze, 16.00 
Muzyka lekka. 16.45 W ojczyźnie ka- 
rioki — felieton, 17.00 Muzyka taneczna. 
18%) Pogaclanka. 18.10 Fragmenty kame* 
ralne. 1830 Audycja strzelecka. 19.00 
Pieśni dziewczęce Brahmsa. 19.20 Poga- 
danka aktualna. 19.30 Koncert rożrywko 
wy. 2040 Dziennik. 2050  Pogadanka. 
20.55 Jak jest z kredytem na wsi. 21.10 
Muzyka węgierska. Transmisja Z Buda- 
pesztu. 21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 
18-ty wiek — Muzyka włoska i anglel- 
ska. 23.00 Ostatnie wiadomości. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
19.30 „To i owo“ — koncert roz- 


rywkowy. 

21.10 Muzyka węgierska z Buda- 
pesztu. 

22.00 „Pięć wieków dawnej mu- 
zyki'. 


we aaa 
WARSZAWA II 


13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 
informacji. 14.05 Program. 1410 Wan- 
da Landowska — klawesyn. 15.00 Wia- 
domości sportowe. 15.05 Zespół Wiesła- 
,wa Wilkosza. 

17.00 Pogadanka. 17.10 „Szeherezada' 
Swą — Korsakowa. 17,55 Muzyka lek- 
a. 

22.00 „Fantastyka hajki łudowej". 22.15 
Muzyka lekka. 22.55 Polska muzyka ka- 
Ineralna, 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 


24.00 Dziennik. 010 Pogadanka. 0.15 
Pieśni Piotra Maszyńskiego. 0.50 Budow 


r =m 


nictwo drogowe w Polsce. 106 Kra- 
kowskie* — audycja. 150 „W letni 
dzień", 2.00 Znane melodie. 152 Pro- 
gram. 


| 
| 


[FRA 


perowej pod Dyrekc 
życkiego.« 

Będzie to pierwszy tego rodzaju 
koncert popularny w Warszawie. 

Bilety na Rynek Starego Miasta 
nabywać można w cenie już od 99 
groszy. Miejsca siedzące kosztują 
3 do 5 zł. Liczba tych miejsc jest w 
stosunku do terenu na Rynku Stare: 
go Miasta ściśle ograniczona. 

Od dziś 'czyune są już Kasy Te- 
z Wielkiego i kasy teatralne Or- 
isu. 

Koncert nle będzie transmitowany 
przez Radio. 


Żyd -podpalacz 
ujęty 

Gajowy majątku Obrowo, po- 
wiatu piskiego przyłapał na go- 
racym uczynku podpalania lasu 
Żyda Zelika Altmana, mieszkańca 
wsi Boguszewo. Las należał do 
Mikołaja Guziewa. Podpalacz po 
stanowieniem władz sądowych o- 
sadzony został w więzieniu. 


ją Adama D 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Str. 5 EE 


Masoneria musi być 


Ośrodkiem walki z kościołem 


Sensacyjny dokument działalności masonerii 


Niezmiernie ciekawy dokument 
masoński dostał się ostatnio w 
ręce katolickie. Jest nim dosłow- 


skim — nic przeciwko jednostce, 
wszystko przeciwko idei. Najbliż- 
szym zadaniem naszego programu 


ry tekst przemówienia, wygłoszo- ¡jest zamknąć drogę wszelkim kle 


nego w jednej z lóż masońskich w 
r. 1935 i obejmującego 11 stron 
maszynowego pisma. Przemówie- 
nie to jest jednym wielkim woła- 
niem o „walkę z klerykalizmem”. 
Wygłosił je generalny sekretarz 
ruchu masońskiego p. n. „Kultu- 
ra i Wolność". 

„By zatamować tę wzbierającą 
falę (tj. wpływy katolicyzmu), by 
ratować naszą wolność, by zapo- 
biec tej zdradzie przeciwko ludz- 
kości, koniecznym jest czym prę- 
dzej przystąpić do skonsolidowa- 
nia wszystkich sił antyklerykal- 
nych, z których najpotężniejszą 
jest masoneria. Ona jedna potra- 
fi jako organizacja o obliczu je- 
dnolitym, doskonale zdyscyplino- 
wana, stworzyć obronny front za» 
grożonego ducha... 

Naszym celem jest lojalnie, 
lecz zarazem energicznie i bez- 
względnie, zwalczać klerykalizm 
w ogóle, a specjalnie belgijski. 
Do zadań naszych należy obrona 
wolności, obrona laicyzmu, uwol- 
nienie z pęt ducha, rozdział Ko- 
ścioła i państwa, zmiesienie 
wszelkich subsydiów dla szkół 
wyznaniowych i inwestycji reli- 
gijnych. 

Środkami do tych celów są pro- 
paganda antyklerykalna oraz dzia 
łalność polityczna. Walka z kle- 
rykalizmem jest naszym najwyż- 
szym wspólnym dziedzictwem. 
Dajmy spokój dyskusjom na te- 
mat argumentów. 

Zrozumiejmy absolutną konie- 
czność złamania _ klerykalnego 
frontu i stosujmy następujące za- 
sady: Wszystko w duchu masoń- 


KRAKÓW, 9. 7. Podczas prac 
konserwatorskich w prezbiterium 
kościoła 0. o. Dominikanów w 
Krakowie, natrafiono na szczątki 
księcia krakowskiego Leszka 
Czarnego, który pierwszy otoczył 
Kraków murami obronnymi. 

Szczątki te zostały właściwie 
| czym" | mszwomene rne") 


Czarna Kawa — Bridge 


W dniu 16 b. m. w lokalu Go- 
spody Legionistów Polskich For- 
macji Puławskiej (króla Alberta 
1) przy współudziale artystów 
scen polskich, odbędzie się Czar- 
na - Kawa - Bridge, z której do- 
chód przeznaczony jest na doży- 
wianie dzieci bezrobotnych le- 
gionistów oraz na kolonie letnie 
dla dzieci. 


Doce 


m/s BATORY na FIORDY NORWEGII 


17 — 27VII. 


Cena od FZO zł 


m/s KOŚCIUSZKO do KOPENHAGI 


21 — 2AVII. 


Cena od B4 tt. 


m/s PIŁSUDSKI do STOLIC SKANDYNAWII 


1—8.VIII. Cen 


Sprzedaż biłetów. Rezerwacja miejsc. 


NCOPO 
Wiadomosci 


ZAPASY ZBÓŻ 
WYCZERPUJĄ SIĘ 

Na rynku zbożowym — mimo 
okresu przedźniwnegn — dało się 
zauważyć pewne osłabienie tenden 
cj, wyrazem czego był dalszy spa- 
dek cen żyta i jęczmienia. Tłuma- 
czyć to należy wstrzymaniem się 
od większych zakupów handlu, jak 
również młynów, które z obawy 
przed dalszą zniżką kupowały tyl- 
ko małe ilości na pokrycie zapo- 
trzebowania dziennego. 

Zapasy zbóż na rynku są już mi- 
nimalne, czego wyrazem jest nie- 
notowanie szeregu  ziemiopłodów 
na niektórych rynkach lokalnych 
z powodu braku zaofiarowania. Na 
osłabienie tendencji cen zbóż mia- 
ły również wpływ wiadomości 0 
lepszym stanie zbóż prawie w ca- 
łym kraju w roku bież. niż w roku 
u 


LEKKA POPRAWA NA RYNKU 
ŻYWCA 

Na rynku żywca sytuacja w za- 
kresie cen uległa nieznacznej po- 
prawie. Podaż żywca w dalszym 
riągu zmalała na skutek coraz wię- 
kszego zasięgu pryszczycy i zmniej 
szenia się z tego powodu okręgów 


a od BGP zł. 
Fachowe porady co do wyboru kabin 


MAZOWIECKA 9 
tel. 206-73, 258.20. 286-30 


gospodarcze 


podaży. Lepsze bydło zostało już 
sprzedane w ub. miesiącach na sku 
tek rozszerzenia się pryszczycy. Ce 
ny wobec tego, które osiąga się 
obecnie za gorsze gatunki bydła, 
są w porównaniu do innych lat 
Stosunkowo wyższe, gdyż lepszych 
gatunków bydła brak, Na ku 
cieląt podaż bydła była dość duża, 
pod względem jednak jakości to- 
war był znacznie gorszy. 

OBROTY PORTU GDYŃSKIEGO 

Obroty towarowe portu gdyn- 
skiego w czerwcu r. b. przedsta- 
wiały się następująco (w tonach, 
w nawiasach dane za maj rb.): 
ogólny obrót zamorski łącznie z 
przybrzeżnym i z zapleczem kraju 
wyniósł 710.911 (730.403) 7z czego 
na obrót pomorski ? gig Padio 
699.61 714.453); z ostatniej licz- 
by RA pid przypadło 119.789 
(107.917), a na wywoz 579.830 
(606.536); obrót przybrzeżny łącz- 
nie z W. M. Gdańskiem wyniósł 
1612 (3.849); obroty z zapleczem 
kraju drogą wodna wyniosły 9.680 
(12.102). 

W porównaniu z czerwcem T. ub. 
ogólne obroty towarowe portu 
gdyńskiego wykazały za miesiąc 
sprawozdawczy zniżkę o 27 proc. 


rykalizmom: w dziedzinie społe- 
cznej przez rozdział Kościoła i 
państwa i przez zwalczanie wpły 
wów klerykąlnych w urzędach i 
instytucjach państwowych — w 
dziedzinie gospodarczej przez 
| zwalczanie związków  wyznanio- 
wych itd. 

Co się tyczy środków natury te- 
chnicznej, to musimy się posta- 
rać przeniknąć do już zorganizo- 
wanych kół lewicowych pod po- 
zorem wspólnych interesów poli- 
tycznych, społecznych i gospodar 
czych, których musimy razem bro- 
nić. 

Chcemy być ośrodkiem, wokół 
którego skrystalizują się wszyst- 
kie siły antyklerykalne. Dla sku- 
teczniejszej propagandy winniś- 
my zwiększyć nasze rezerwy oraz 
mocno wstrząsnąć ospałe umysły, 
aby zrozumiały niebezpieczeń- 
stwo  klerykalizmu. Musimy też 


werbować conajmniej współpra- 


N OUUU 


NOWY STAROSTA 

W POW. GARWOLIŃSKIM 

(JK) Na stanowisko Starosty Po- 
wiatowego Garwolińskiego został po- 
wotany b. prezydent m. Brześcia p. 
Marian Wójcik, Nowomianowany gta- 
rosta przejął już urzędowanie od do- 
tychczasowego starosty p. Kałuby, 
który został powołany na stanowisko 
naczelnika Wydziału Organizacji Rol- 
nictwa w Ministerstwie Roln. i Re- 
form Roinych. 


Szczątki Leszka Czarnego 


pod posadzką kościała 0.0. Dominikanów 


odnalezione już po raz drugi. 
Pierwszy raz znaleziono je w ro- 
ku 1856 i przełożono ze skrzynki 
modrzewiowej do metalowej tru- 
mny, po czym zamurowano pono- 
wnie pod kościołem. Na tę.wła- 
śnie trumnę, umieszczoną nie głę- 
boko pod posadzką, natrafiono o- 
becnie. 

Po otwarciu trumny i protoku- 
iarnym stwierdzeniu, że wewnątrz 
znajduje się czaszka i kości Lesz- 
ka Czarnego. a w tubie brązowej 
dokumenty odnoszące się do aktu 
przeniesienia szczątków w roku 
1856 trumna zostanie ponownie 
zamurowana. 


WIADOMOŚCI Z TORU 


' GON. 1. Nagr. 1006 zł. Płoty dla 
4 1. i st. koni, Dyst. 2400 m: Humor 
—Wróblewskiej, Hestia — Grabow- 
skiej, Saturn Bobińskiego, Ignis Ma- 
cherskiej,  Jantoś Bukowieckiego, 
Ontario K. Endera, 

GON. 2. Nagr. 1000 zł. dla 3 1. i 
st. og. i kl. Dyst, 2100 m: Kulfon 
— har. Kronenberga, Irata Mieczkow 
skiego, Busyrys — st, Lubicz, Azrael 
Grabowskiej. Algier Schlingmana. 

GON. 8. Nagr. Zł. 1800 dla 2 1, og. 
i ki, Dystans 1106 m: Nicki st. Jor- 
dan, Tamar Mieczkowskiego, Patry- 
cja Wertans i Sonenberg, Rumor — 
Janaszów. 

GON. 4, Nagr. 1000 zł. dla 4 Li 
st. og, i kl. Dystans 2200 m: Favo- 
ritas — bar, Maltzanas, Raguza — 
Hofmanowej, Irata Mieczkowskiego, 
Irtysz st. Lubicz, Azrael — Grabow- 
skiej, Ignis Macherskiej, Kiria — 
Gajewskiego. . 

GON. 5. Nagr. 3000 zł. Handicap 
dla 4 1. i st, og. i 4 |, ki, Dyst, 1600 
m: Nordstróm 57 kg — Szaniaw= 
skiego, Isolano 58 — Bukowieckiego, 
Elf 53 — Wodzińskeigo, Pommery 58 
— Enderów, Iffet MT — st. Nałęcz. 

GON. 6. Nagr. 1500 zł. Handicap 
dla 3] og. i ki. Dystans 2100 m: No- 
«ina 54,5 kg — Mieczkowskiego, Rü- 


GON. 1. Dyst. 2400 m. Nagr. 1000 
zł. Płoty. 1) Przebój II, je. Dylik; 2) 
Rio Rita I (70), 3) Jin (10), 4) Do- 
ża (304,5), 5) Adua (307,5. Wygr. w 
2 min. 45 s. Łatwo o 5 dl. Tot. 9, 

GON. 2. Dyst. 2100 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Ramzes, ż. Gulyas, 2) Rarytas 
(5.5). Wysr. w 2 min. 10,5 s. Wysy- 
łany, o 3/4 dł, Tot. 17,50 zł. ; 


z!. 1) Le Picador, ż, Stasiak, 2) Atak 
(17). Wygr. w 1 min. 4l s, ; 
latwo o 4 dł. Tot, 5,50 zł. 

GON. 4. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 
zł, 1) Nurmi II, ż. Klamar 2) Honey 
(25), 3) Galoper (20), 4) 


| 
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cowników. Ze wszystkich stron sły 
szymy Słowa otuchy, ze wszyst . 
kich stron śpieszą ku nam nowi o- 
chotnicy, ze wszystkich . stron 
przybywają nam nowi członkowie 
lóż. Zdaje się, żeśmy znaleźli pra- 
wdziwą drogę." 


UWAGA? 


Właściciele nieruchomiści! 


w ARTERY ZBIOROWE 


na masztach r 
zaonatrujemy się u chrześcljan 


Mne WA WO OEO 
K. BRZEZIŃSFA I SKA, Zakł, 
Elektro - Radiotechniczne 
Krucza 4%, róg Alei Jerozo- 

| limskiej, 


T. GOŁASZEWSKI — Ogrodo- 
wa 30, tel. 276-0;. 


J. HAJDUKIEWICZ, Zakł. Urzą- 
dzeń Elektrycznych i Telefo- 
nicznych — ul. Żurawia 28, 
tel, 8.44-08, 


A, OKOŃ 
tel. 807-99. 


W. PIETRASZEWSKI — Nowo- 
czesny Zakład Elektrotechniczny 
Marszałkowska 96, tel. 9.01-89. | 


Mokotowska 41, 


UBLIN 


EMIGRACJA SEZONOWA 
DO ŁOTWY 

(JK) Osiatnin z powiatu łukowskie 
go wyjechała partia robotników rol- 
nych na robcty sezonowe do Łotwy. 
Ogółem wyjechało 68 osób, a w tym 
50 proc. kobiet. 

Robotniey rekrutują się z pośród 
ubogiej ludności rolniczej i mają być 
zatrudnieni w Łotwie do grudnia br, 

MORDERSTWO 

JK) Na drodze polnej w odłegło- 
ści 1,5 km od Potoka (pow. biłgoraj- 
ski) znaleziono zwłoki Łosia Wojcie- 
cha ze wsi Bukowina. > 

Jak wynika z ran na ciele, to wy- 
mienionyv został zabity przez uderze- 
me ostrym narzędziem. 

Sprawca zabójstwa narazie nie jest 
znany. 

PO 4 MIESIACACH BRAKU PRACY 

(JK) W Lublinie niejaki Jan Mo- 
wolczyk zaginął przed 5-dniami. 

Ponieważ Kowalczyk pozostawał z * 
żoną w skrajnej nędzy, będąc bez pra- 
cy od 10 miesiccy, nie jest wykluczo- 
ny jakiś wypadek. 
| | 


ABC ŻĄDAĆ 
W kioskach Rucha 


U sprzedawców ulicznych 


z 


aa - 


W urzędach pocztowych 


We własnych punktach sprze- 
daży 


Nasze typy 


bezah! 57 — st. Lubicz, Odaliska II 
50 Bukowskiego, Jolie 52 — Sonen- 
terg, Fenszek 50 Dydyńskiego, Brysk 
53 Wodzińskiego, Rinaldo II 60 — 
Enderów, 

GON. 7. Nagr. 1200 zł. dla 3 l. og. 
i Il. Dystans 1600 m: Miechow =- st. 
Michałowo. Tajfun — GCichowskiego, 
Aurel — Hryniewieckiego, Festyn — 
st. Iwno, Wega — Onpiszewskiej, 
Fenszek — Dydyńskiego 

GON. 8. Nagr, 1200 zł. dla 4 1. i st. 
og. i kl. Dystans 2100 m: Iłlona — 
Mieczkowskiego, Miss Palit — st. 
Iwno, Kiwi — Schlingmana, Akcept 
.— st Krasne, Forum — K. Endera. 

GON. 9. Nagr. 1060 zł. dia 4 |. i 
st om i kl, Dyst, 2200 m: Qndus — < 
Boryckiego, Pierwszy Konsul — Pe- 
tryzha, Harietta — Karlingera, NI- 
trat — Cierpiekiej, Avila — Schling- 
mana, Baronia — Wodzińskiego, 

NASZE TYPY 

Jantoś, Saturn. 
Busyrys, Irata. 
Nicki, Tamar. 
Irtysz, Kiria. 
tffet, Pommery. 
Riibezahl, Nowina, Brysk, 
Miechów. Tajfun. 
Akcept, Forum. 
9) Pierwszy Konsul, Nitrat. 


~ 


Częściowe wyniki gonitw 
z soboty 3 lipca 


Wygr. w 1 min. 77,5 s. dowolnie o 


8 dł. Tot. 7,50, franc. 5,50 i 6,50 zł. 
Porządkowy 43 zł, 
GON 5. Dyst. 2200 m. Nagr. 1200 


zł. 1) Ra‘ ż. Gulyas, 2) Demagogia 
(16), 3) Debar (75), 4) Szlem (273,5 
zł). Wygr, w 2 min. 26 s, Łatwo asl 


y |2 dł. ot. 6.50, franc. 5 i 5 zł. Porząd- = 
GON, 8. Dyst. 1600 m. Nagr. 1500 | kowy 17 zł. 


GON. 6. Dyst. 1800 m. Nagr. 1800. 


Bardzo : zł, 1) Serenada, 2) Pierret, 3) Pleine 
de charme, 
6) Dobra II. Wygr. 1 : 
o 1 i pół dł, Tot..28.5 fr. 24.50 i 15 
Grot H (77). Porządkowy 2127 za 10 zł. 


4) Navara, 5) Maryna, , 


min. 8 sek. 


C 


Brak miejsc w szkołach 


Kuratorium musi przedsięwziąć środki 
przeciw katastrofalnemu stanowi 


Wielńsą troską rodziców jest 
niemożność umieszczenia dzieci w 
gimnazjach państwowych w Po- 
znaniu z powodu braku miejsc 
w pierwszych klasach gimnazjal- 
nych. Już w ubiegłym roku 500 
dzieci nie mogło znaleść dla sie- 
bie miejsca w gimnazjach pań- 
stwowych, a gimnazja prywatne 
są przepełnione, a nadto dość 
koszbowne. - 

Władze szkolne z zadziwiającą 
obojętnością spoglądają na ten 
nienormalny stan. Od dawna mó- 
wi się o potrzebie powiększenia 
liczby gimnazjów państwowych w 
Poznaniu oraz ilości oddziałów 
I klasy gimnazjalnej w istnieją- 
jA — |ANÓ! 


Koncerty symfon czne 


Publiczne i bezpłatne koncerty 
symfoniczne w Parku Wilsona w 
piątki i soboty rozpoczynać się be- 
dą o godzinie 20-tej a nie o 19-tej 
jak Gotychczas. > 


Niepra 


„je Litwa wypowie Poznanio- 
wi wojnę za zwolnienie p. Drob- 
nika, który został koresponden- 
tem PAT-ej w Kownie. 

„e o mieszkańcach  Mosiny 
źle świadczy organizowanie tam 
że przez pewne stronnictwo poli- 
tyczne zebrania publicznego po- 
łączonego s zabawą ludową, licz- 


cych gimnazjach, niestety dopie- 
ro przy zapisach na nowy rok 


szkolny okazuje się, ' że nic nie 
przygotowano. 
Wielkie oburzenie wywołać 


musi również ustalenie w n'ektó- 
"rych liceach bardzo sztywnej 

granicy liczby uczni. Narażono 
młodzież na składanie egzaminów 
a po złożeniu ich zapewniono, że 
w przyszłym roku szkolnym bę- 
dzie miejsce i możność uczenia. 
Strata czasu, zmarnowany rok, 
to dla młodzieży wielka i nieda- 
jąca się naprawić krzywda, to 
opóźnienie o rok wejścia w życie 
nowych sił fachowych, których 

lska tak bardzo dziś potrzebu- 
je. 

Tymbardziej dziwne wydaje 
się przy ogólnym braku miejsce 
dla uczniów Polaków, że dla ży- 
dów znajdują się miejsca. 

Stan obecny nie może trwać 
dalej, bo pociągnie za sobą bar- 
dzo poważne konsekwencje. Nie 


wciaż... 


nymi niespodziankami j strzela- 
niem do tarczy. A może to źle 
świadczy o sile atrakcyjnej stron 
nictwa? 

„że Związek Fabrykantów o- 
trzymał od Izby Przemysłowo - 
Handlowej subwencję w wysoko- 
ści 300 zł. na pozbycie się człon- 
ków Niemców i żydów. (Giez.) 


Uroczystość wręczenia sprzętu 


poznańskim pułkom piechoty 


W niedzielę, 10 bm. odbędzie į 


się, jak już donosiliśmy, uroczy- 
stość wręczenia sprzętu wojenne- 
go, zakupionego m pieniądze ze- 
brane w wysokości 140 tys. zł. 
przez społeczeństwo pow. nowo- 
tomyskiego 2 pułkom poznań- 
skim, mianowicie pułkowi pie- 
choty im. Króla Karola rumuń- 
skiego i jednemu z pułków strzel- 


ców konnych. Część tego sprzętu 
otrzyma również sekcja Fundu- 
szu Obrony Morskiej, okręgu po- 
znańskiego LMK. Na uroczystość 
przybyć ma do Nowego Tomyśla 
inspektor armii gen. Sosnkowski, 
dowódca OK. Poznań gen. Knoll, 
delegacje obu pułków z korpu- 
sem oficerskim na czele oraz de- 
legacja zarządu L.M. i K. 


mporterzy zegarków wzywają 


de bezwzględnego bojkotu żydów 


Poznańska Hurtownia zegarków 
Henryka Kruks i Konstantego Kacz- 
marka, założona w ubiegłym roku i 
jedyna chrześcijańska, importująca 
zegarki „Ałpina”, „Opłima” i „Ga- 
la” bezpośrednio ze Szwajcari, przy- 
etapa według doniesień „Kupca =- 
świata Kupieckiego” do bezwzgled- 
mego bojkota żydów. Wspomniana 


Z Poznania i okolicy 


WYPRAWA UCZONEGO 
Prof. geografii na uniwersytecie 
poznańskim dr. Stanisław Pawłow- 
ski prezes okręgu L. M. K. w Po- 
zmaniu, wyjechał w piątek w po- 
dróż naukowo-badawczą do indii 
holenderskich. Powrót” prot. Pa- 
włowskiego nastąpi zapewne w li- 
stopadzie lub grudniu br. 
SPŁONĘŁA FABRYKA 


W ezwartek w nieczynnej palarni 
kawy w Pniewie wybuch pożar í 
miszczył cały budynek fabryczny. 
Budynek jest własnością zarządu 
mjcjskiego, który nabył go w ze- 
ezłym roku za 11.000 zł w drodze 
przymusowej licytacji Przyczyny 
pażaru na razie nie ustalono. 


Kecnóćrup 


TEATRY 
TEATR POLSKI: godz 20: „Miss 
Aodlr". 
KINA 


ADRIA: „Jaśale pan szofer”. 
APOLLO: „Życie we dwoje”, 
CORSO: „Daziel Bocse”, 
GLORIA: „Podwójne weneje”. 
GWIAZDA: „Mayestng”. 


hurtownia nie dostarcza zupełnie to- 
waru zegarmistrzom żydom. Jest to 
rewanż dla żydowskich hurtowni, 
które niejednokrotnie odmawiały do- 
stawy towaru zegarmistrzom Pola- 
kom [Inicjatywa hartowni poznań- 
skiej niewątpliwie zasługuje na uzna- 
nie. 


BESTIALSKI NAPAD 
Na drodze między Trzemesznem 
i Zieleniem dokonano . napadu na 
27-letniego Antoniego Starostę z 
Zielenia. Znaleziono go leżącego 
bez przytomności z ciężkimi rana- 
mi, oraz odciętym językiem. 
DWUNASTOLETNI NOŻOWIEC 
W miasteczku Pleszewie zaszedł 
ostatnio wypadek, świadczący o roz 
wydrzeniu niektórych jednostek 
wśród młodzieży. W czasie sprzecz 
ki 12-letni chłopiec Henryk Koźle 
ki rzucił się na swego rówieżnika 
Mariana Kołodziejczyka z mtem w 
ręku i zadał mu ciężką ranę w bok 
Rannego 


poczym biegł |. 
mtuziano przuwieżł do szpitala. 


O O 


| 


METROPOLIS. „Orient Ekspres” | 


OŚWIATOWE T C. L: 
Ekscelencja Subiekt”. 
SFINKS: „Panowie w cylindrach“ 

SLONCE: „Serce i szpada“. 

SWIT: „Żółty pat“, 

TECZA-Łauzarz: „Penny“. 

TĘCZA-Wilda: „Będziesz ząw- 
sze moją“. 


WILSONA: 


„Jego 


„Postrach Opery", 


wolno marnować młodych sił na- 
rodu. 


Kuratorium Poznańskie musi 
przedstawić opinii społecznej plan 
naprawy złego stanu. 


Poznań, ul. 27 grudnia 2. 


POZIIANISKIE 


Cena 10 gr. 


Gorszące widowisko rozbijania 


organizacyj powstańczych w Poznaniu 


Wydanie przez gen. Kazimie- 
rza Raszaewsziegc prezesa nie- 
dawno powstałego Związku Po- 
wstańców Wielkopolskich pamię- 
tnika, wywołało wielka burzę 
we wrzącym od dawna kociołku 
„weterańsko - powstańczym. — 
Wielce krytyczne uwagi na temat 


| o CE UOP czo po o" zo 


Żydzi w szkołach poznańskich 
Dotąd ich nie byto 


W związku z nasza notatką w 
rubryce „Nieprawdaż..., otrzy- 
maliśmy wiadomość, że do Colle- 
gium Marianum uczęszcza tylko 
jedna uczennica żydówka i dal- 
szych uczennic żydówek nie przy 


, jęto, co chętnie stwierdzamy. 


Mniej natomiast cieszy nas wia 
domość, że do Gimnazjum im. 
Bergera na 70 uczni przyjętych 
do I klasy gimnazjalnej, znajduje 
się 3 żydów, co przewyższa sta- 
nowczo stosunek procentowy lud- 
ności żydowskiej w Poznaniu 


„Wspomnień* gen. Raszewskiego, 
które ukazały się w prasie co- 
dzienej, ułatwiły pewnym ele- 
mentom w Związku Powstańców 
Wielkopolskich dalszą działalność 
rozbijacką. W stosunku do Zwią- 
zku Powstańców Wielkopolskich, 
złożonego w wielkiej części z lu- 
dzi, którzy wycofali się z pod | 
sztandarów starych i zasłużonych | 
organizacyj, z grzecznościowo 
„zweryiikowanych* weteranów i 
„powstańców“ zajmowaliśmy od 
początku stanowisko krytyczne, 
uważamy jednak, że kolejne roz- 
bijanie i tego związku na dalsze 
organizacje stanowi gorszące i 
szkodliwe widowisko. 

Przyczyną rozgoryczenia czion- 
ków Zw. Powstańców Wielko- 
polskich są nie tylko germano- 


Przyszły sezon teatralny w Poznaniu 


zmiany w teatrze Polskim 


W związku ze zmianą dyrekcji 
w Teatrze Polskim w Poznaniu, 
uwaga kulturalnej ludności Po- 
znania Skupia się na pracach przy 
gotowawczych do nowego sezonu. 

Wprawdzie obecnie p. dyrektor 
Stoma jest zajęty "likwidacją 
swych spraw w Bydgoszczy 1 
nie ma czasu na udzielanie infor- 
macji — trudno jest więc zebrać 
wiadomości o przyszłym sezonie 
teatralnym, zebraliśmy jednak 
trochę informacyj z kół teatral- 
nych. 

Z dawnego zespołu Teatru Pol- 
skiego zostają tylko: ulubienica 


Poznania, której każde pojawie- 
nie się na scenie wita burza okla 
sków pani Czarnecka oraz pano- 
wie Noskowski i Konarski. Z pań 
została zaangażowana Świetna i 
uroczą artystka Zofia Barwińska, 
córka leonii Barwińskiej, którą 
Poznań tak lubił w okresie dyrek- 
cji Żelazowskiego. Jako amant 
wraca do Poznania Ryszard Kier 
czyński. Reżyserami będą pano- 
wie Korecki i Syndler. Z pań zo 
baczymy na scenie poznańskiej 
jeszcze pp. Czechawską-Stomowa 
Podgórska - Dybizbańską it $a- 
wicką. Został równicż zaangażo- 


Żyd inspektorem Zw. Miast 


Protest 


W czasie obrad gnieźnieńskiej Ra- 
dy Miejskiej wypłynęła sprawa u- 
dzielenia przez miasio subwencji na 
rzecz biura studiów, wcdociągów i 
kanalizacji przy Związku Miast Pol- 
skich. W związku z tym radny dyr. 
Jenek odczytał notatkę z „Kuriera 
Poznańskiego”, dotyczącą wysiania -z 
ramienia Związku Miast Polskich do 
Wielkopolski celem przeprowadzenia 
inspekcji w powyższych resortach in- 
spektora żyda. 

Po przeprowadzonej dyskusji. Ra- 
da Miejska jednogłośnie uchwaliła 
mastepującą rezolucię: 


Gniezna 


„Wobec wysyłania przez Związek 
Miast Polskich do poszczególnych 
miast dla zbadania potrzeb w zakre- 
sie prac inwestycyjnych inspektora 
żyda, Rada Miejska m. Gniezna na 
posiedzeniu w dniu 5 lipca r. b. wzy- 
wa Zarząd Miejski do interweniowa- 
nia w Zwiazku Miast Polskich, aby 
zaniechano posługiwania się żydami, 
w przeciwnym razie Rada Miejska 
zmuszona będzie do odwołania dota- 
cji, uchwalonej dla biura studiów 
przy Związku Miast”, 


Wyzysk roboiników leśnych 
6 groszy za godzinę pracy 


Na zjeździe robotników „leśnych 
i rolnych z powiatu żnińskiego, mo 
gileńskiego i gnicżnieńskiego od- 
bytym w Trzemesznie domagano 
się zawarcia umowy zbiorowej i 
| mk, oe o one | 


» . Lg 

Z życia powst: ńczego 

W „Powsłańcu Wielkopolskim” z 
dnia 1 lipen znajdujemy m. in. prze- 
druk naszego artykułu o Legionie 
Ziem Zachodnich oraz wezwanie do 
orgnnizacyj powstańczych, by prze- 
prowadziły na całym obszarze woje- 
wództwa wielkopolskiego uchwały „0 
bezwzględnym bojkocie towarów nie- 
mieckich. Poza iym  „Powstaniec 
Wielkopolski” zawiera kilka cieka- 
wych fotografii i wicie materiału in- 
formacyjnego. 


- D LŚ] 
Usiłowan'e zabójstwa 
Przed sądem okr. w Poznanu od- 

rowizdał ż8-lgini LUronisław Stefań- 
ski, rolnik z Zaparcina, pod zarzu- 
tem usiłowanego zabójstwa swego te- 
ścia Kubiaka, Strzały, które w cza- 
sie sprzeczki oddał Stefański, były na 
myczęście niecalne i zraniły tylko Ku- 
biaka. Po sozprawie sąd skazał Ste- 
fańskiego na 18 miesięcy więzienia, 
dając wiarę jego zeznaniom, że nie 
zamierzał pozbawić teścia Życia. 


l 


jednolitych stawek taryfowych we 
wszystkich nadleśnictwach pastwo- 
wych. 

Obecnie robotnicy leśni otrzymu- 
ją od 6 — 12 groszy za godzinę pra 
cy w nadleśnictwach państwowych, 
przyczym zachodzą częste opóźnie- 
nia w wypłacie zarobków. Zjazd 
robotniczy domaga się w swych re- 
zolucjach bardzo umiarkowanego 
wynagrodzenia 30 groszy za godzinę 
pracy. 


wany aktor charakterystyczny p. 
Dowmunt. 

W Teatrze Wielkim kontrakty 
| jeszcze nie są podpisane. I tu bę- 
dą podobno duże zmiany. Zespół 
rozpocznie wewnętrzne próby już 
w sierpniu, aby rozpocząć sezon 


w pierwszych dniach września 
„Damami i huzarami* — operą 
Kamieńskiego, 

Teatr Nowy — jak wiadomo — 


przestanie istnieć, W jesieni o0- 
tworzą w jego lokalu nowoczesne 
kino. 

Tak mniej wiecej zapowiada 
się sezon teatralny w Poznaniu. 


Budowa chłodni 
zadecydowana 


Od dawna aktualna sprawa bu- 
dowy w Poznaniu dużej chłodni 
została w tych dniach rozstrzy- 
gnięta. Miasto ofiarowało tereny 

EN Wartą a Fundusz Pracy wy- 
| znaczył 470 tys. zł. subwencji na 
budowę. Budowa chłodni będzie 


i 


jedną z pierwszych inwestycyj 
tak bardzo potrzebnych w Wiel- 
kopolsce. 


Kurs b bliotekarski 


W Gnieźnie otwarto 2 - tygodnio- 
wy kurs bibliotekarski, zorganizowa- 
ny przez Poznańskie Kuratorium O- 
kręru Szkolnego dla powiatowych 
kierowników samorządowych  cen- 
wali bibliotecznych i kierowników bi- 
bliotek orgarizacji społocznych z ca- 
lero województvza. 


„Miss Hobbs“ w 


Trudno dociec, gdzie Jerome, 
autor granej w teatrze Polskim ko- 
medii pt. „Miss Hobbs“, widział w 
obecnych czasach autentyczną Het- 
ty Hobbs, 


Likwidujemy żydów 


broszura Biblioteki społeczno - politycznej 


„ABE” 


do na 


bycia 


we wszystkich kioskach 
Cena 5 Gr. 


I 


zaciekłą przeciwniczkę ; nią * Jadwiga 


filskie „Wspomnienia“ prezesa 
Raszewskiego, który zresztą po- 
wstańcem wielkopolskim nie był, 
lecz również wysokie koszty ad- 
ministracyjne biura tej organiza- 
cji i niedotrzymanie  różnyeh 
szumnie dawanych obietnic. Prze- 
ciwko żądaniom członków Zw, 


|Powsiańców Wielkopolskich do- 


magającym się ustąpienia gen. 


|Raszewskiego z prezesury, gene- 


rał prezes broni się okólnikami i 
| zasłania się szatami kapłana, któ- 
iry w dobrej wierze swego czasu 
polecał gen. Raszewskiego jako 
kandydata na prezesa Związku. 


Wicestarosta krajowy dr. Zyg- 
munt Głowacki, wiceprezes Zwią- 
zku akurat po ukazaniu się recen- 
zji o „Wspomnieniach”* gen. Ra- 
|szewskiego poczuł brak sił i zdro- 
„wia oraz zrezygnował ze stano- 
jwiska w Zarządzie Zw. Powstań- 
¡ców Wielkopolskich. 

Z pewnych źródeł dochodzą nas 
słuchy, że zamieszanie w Związku 
|Powstańców Wielkopolskich pra- 
| gnie wykorzystać grono działa- 
jczy „ozonowych*. Środowiska i 
materiału do konsolidacji nieste- 
'ty gratulować ni emożna. 

| "W obecnej sytuacji widzimy ja- 
skrawo przekleństwo  zdradzo- 
nych i przemalowywanych sztan- 
darów organizacyjnych i szukania 
sensu pracy organizacyjnej nie w 
służbie gotowości bojowej i o- 
bronnej, lecz wysługiwaniu się 
biurokracji i szukaniu posad lub 
orderów. Stare i zasłużone orga- 
nizacje powstańcze od wielu lat 
czekają na „legalizację swego 
zwiazku „i władze wojewódzkie 
jej odmawiają, zachęcając da 
podporządkowania się fermentue 
jącemu tak silnie Związkowi Po- 
wstańców Wielkopolskich. Tego 
stanowiska. władz nie podobna 
zrozumieć., 

W specyficznych warunkach na 
ziemiach zachodnich i na oczach 
naszego sasiada, bacznie 'obser- 
wującego nasze życie, rozgrywa 
się coraz bardziej szkodliwe wi- 
dowisko, przynoszące wstyd nie- 
zasłużony prawdziwym powstań- 
com, gdziekolwiek są zorganizo= 
wani. Obowiązkiem władz pan- 
stwowych jest położyć kres temu 
widowisku. Warcholstwo sobiepa- 
nów, ośrodki wiecznego fermen- 
tu i rozłamów, żerowisko dla mie- 
zaspokojonych ambicyj i ambicy* 
jek, trzeba  corychlej zlikwido- 
wać. Społeczenstwo przyjmie taki 
krok władz państwowych nič- 
wątpliwie przychylnie. 


H. Sz. 


Teatrze Polskim 


zdobyła powodzenie 


mężczyzn i „rozbijaczkę* szczęścia 
narzeczeńskiego i małżeńskiego, 

Najbardziej jednak  nieprawdo- 
podobna postać, jeśli wcieli się w 
Zaklicka, nabiera 
wszelkich cech  prawdopodobień- 
stwa. Wpływom nieubłaganej rniss 
Hobbs mile ulegają p. p. Veitkówna 
i Porębska, jako żona i narzeczona, 

Poszkodowanego męża gra dobrze 
p. Domański, a świetnie ucharakte- 
ryzowany p. Młodnicki poczciwego 
narzeczocngo. 


P. Strzelecki, rezyser Sztuki i po- 
gromca miss Hobbs odnosi sukcesy, 
jak zwykle, sympatyczną grą, cho- 
ciąż autor sztuki dał mu naprawdę 
mało skutecznych argumentów. 

Całość uzupełniona gustownymi 
dekoracjami, mgłą i zapachem sma 
zących się kotletów. zasługuje na 
obejrzenie i powąchanie. Ponieważ 
p. Zaklicka opuszcza Poznań za kil- 
ka dni, będzie to również okazja 
do serdecznego pożegnania miłege 
gościa. (Zyg.) 


Jerzy Stokowski 
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Trzynastowieczny malarz-apostoł 


Padwa, w lipcu 

Dla tego. kto widział jedne z 
najstarszych okazów katolickiej 
sztuki plastycznej we Włoszech 
mozaiki w bazylice św. Marka w 
Wenecji — które same. pocho- 
dząc z 13-go wieku ozdabiają tę 
liczącą już dzisjaj bez mała ty- 
siąc lat świątynię — i kto wi- 
dział ile wschodniego bizantyz- 
mu jest w tych ogromnie boga- 
tych i pomysłowych układankach 
— Giotto jest niesłychaną rewe- 
lacją. Właściwie od niego wywo- 
dzi się cata późniejsza sztuka 
włoska i trzeba przyznać, że cho- 
ciaż on utorował drogę wszyst- 
kim, nawet największym — nie- 
wielu z nich zdołało go prześci- 
gnąć. 


Giotto był postacią przełomo- 
wą. On pierwszy pozwolił sobie 
na to, aby w bizantyjsko sztywne 
1 abstrakcyjne formy tchnąć du- 
cha żywego człowieka i aby arty- 
stom, których zadaniem jest być 
pośrednikami między Bogiem, a 
człowiekiem — dać pole do twór- 
czości, która w dawniej istnieją- 
cych tradycyjnych kanonach wła- 
Ściwie nie istniała. 

Skostniałe formy i ścisłe, a nie- 
dające się zmodyfikować przepi- 
sy zajdujemy jeszcze do dzisiaj 
w sztukach wschodnich kościo- 
tów chrześcijańskich — i te prze- 
Pisy uą niewątpliwie grobem dla 
sztuki. Ale na szczęście kościół 
katolicki opierający swą misję 
pa rozwoju ducha — tego zmumi 

kowania sztuki uniknął. 


* = 


w Padwie Po za bazyliką św. 
Antoniego — Capella Scrovegni 
jest jedyna kaplica, którą ko- 
niecznie trzeba zobaczyć, aby 6 
małarstwie włoskim nie mieć u- 
łamokwego pojęcia. 

Kaplicę zbudowano w 
1303 -— Giotto malował ca 
ny z życia Chrystusa w rok póź- 


niej. Dzisiaj kaplica jako świą> , 


tynia już nie istineje. U wejścia 
stoi cerber, który tak jak w mu- 


zeum, pobiera 2 liry za bilet 
wstępu. i 
Pierwsze wrażenie, dla nas , 


Którzy nie jesteśmy przyzwycza- 
Jeni do tak dalece posuniętetgo 
współdziałania malarstwa z ar 
chitekturą — ogromnie przyjem- 
ne, bo zaniknęła gdzieś niemiła 
Pustka tynkowanych martwych 
cian, które przestały istnieć — 
nabierając perspektywy i swoi- 
stego życia. 
pa umieścił Giotto w 3 
e" p BIĄCJACH. I tak w każdym 
S €pnym mamy dalszy ciąg o- 
p wBkci, którą on sam w Piśmie 
26 0 Wyczytał. A musial czy- 
wielkim przejęciem i po- 
bożnością, jeżeli nas eotie re 


Odnaleziono 
groby Awarów 


e," miejscowości Baczka, w nobli- 
= |>OTO-Slowo w Jugosławii, bawią- 
Nawozy „Studenci uniwersytetu z Ber- 
dm którz y zajmują się pracami ar- 
Š ogicznymi, natrafili na ślad 
grobów Awarów, - 


ktępgtychczas odkopano wiele grobów 

, majdują się na powierzchni 30 
a chni 30 
zisa swadratowych. Szkielety 

ją się na głębokości 3 metrów 
pod ziemią. Przy szkieletach znale- 
ziono wielką ilość kosztowńych ka 
mieni, pereł, groty od dzidy, oraz ch 
zdoby drewniane, bardzo już zb 
czone. Znaleziska te zostały przeka- 
zane do muzeum księcia Pawła w 
Belgradzie. 

Stwierdzone też bez wątpliwości 
Że są to groby Awarów. Po zakoń. 
czeniu tych prac studenci udadzą się 
do Serbii południowej, gdzie mają 
nadzieję odkrycia osiedli z epoki sy- 


jego pracy, wzrusza w pierwszym 
rzędzie ten nastrój, jaki jest tam 
zawarty. Widać doskonale jak 
Giotto cenił sobie zaszczyt, któ. 
ry zresztą przypada w udziale 
tylko wybranym, że pędzlem ma 
wyrażać słowo i myśl Bożą i to 
nie dla jednej grupy ludzi, a dla 
całych pokoleń. Malarz wiedział, 
że musi dać dzieło, które przy- 
chodzącym do Świątyni ma ży- 
cie Chrystusa pokazać, a jedno- 
cześnie, ma być legitymacją, że 
on sam talentu danego mu od 
Boga nie zmarnował. Ta atmo- 
sfera aspirarcyj artysty jest 
pierwszą płaszczyzną porozumie- 
nia z Giottem, który każdym o- 
brazem wprowadza nas w świat 
swoich przeżyć wewnętrznych i 
swojej niesłychanej względem 
Boga admiracji. r 

Ta atmosfera ma w sobie coś, 
co może nie tylko człowieka wzru 
szyć, lecz także, co* może do czło- 


wieka obojętnego przemówić i z 
gruntu go zmienić. To przema- 
wianie poprzez  siedemsetlecie 


wym dostawcą rozrywki dla znu- 
dzonego towarzystwa, lecz ponad 
tym wszystkim jest narówni z 


Chrzest Chrystusa 


jest ogromnym triumfem malarza | 


największymi kapłanami — ka- 


— który jest nie tylko tuzinko- | płanem i wychowawcą. 


Malarstwo Giotta było wów- 
czas rewelacją, bo jego postaci, 
zaczęły chodzić, oddychać — jed- 
nym słowem żyć narówni z ty- 
mi, którzy umieli je rozumieć i 
na nie reagować. 

Naturalnie, że w porównaniu 
ze sztywnymi i żyjącymi własnym 
poza realnym życiem postaciami 
| sztuki bizantyjskiej musiało to 
(wydać się ludziom znacznie bliż- 
I sze, a jednocześnie dało mala- 
jrzom szereg elementów plastycz- 
gó ogromnej wagi, a przede 
wszystkim możność swobodnego 
| grupowania i komponowania po- 
| staci pejzażu i architektury, o- 
| raz konieczność bezpośredniej 
| obserwacji natury, 
| „Obrazy Giotta są pierwszą od- 
razu udaną próbą perspektywicz- 
nego rysunku i malarskiej kom- 
pozycji. — Ale trzeba zobaczyć 
z jaką ogromną nieśmiałością 
Giotto do ustawiania swoich po- 


Kiermasz małżeński 


„Trzy dolary za jeden pocałunek” 


Targi na dziewczęta trwają do 
dziś w tej czy innej formie na ca 
łym świecie, w dzikich i cywilizo- 
wanych częściach świata. I co naj 
ważniejsze, młode pary, dobierają 
ce się tak od razu, na pierwszy 
rzut oka, podobno są czasem szczę 
śliwe. Może właśnie w tym pierw- 


dziny, omijając pastora, idą do 
kowala w Getna Green, który ich 
skuwa „na złą i dobrą dolę“ nad 
sławnym swoim kowadłem. 


NA GÓRZE SZCZEŚCIA 


Kiedy wiosna rozkwitnie w peł 
ni nad Karpatami Rumunii, w 


U kowala w Gretną Geen 


szym spojrzeniu odnajdują 

„bliźniacze dusze“. 
PRZED KOWALEM 
Z GRETNA GEEN 

Targ wiosenny w Ecausinnes 
belgijskim, znany jest już czytel 
nikom ABC. Niedawno  zamiesz- 
czaliśmy stamtąd reportaż. Ale 
nie tylko Belgia ma w Europie 
tę zabawną, jakby się zdawało na 
nasze czasy, tradycję. 

W Anglii, w hrabstwie Lincoln 
co roku w Skegness odbywa się 
wielki dzień swatów. 

Miasteczko i otaczające go łą- 
ki i lasy, roją się w tym dniu od 
gości, kobiet i mężczyzn, w wieku 
od lat 18 do... bez granicy wzwyż. 
Pragnienia serca nie liczą się 
przecież z wiekiem. 

Pastor miejscowy dzień cały 
prezentuje sobie zjeżdżających 
Się, a potym pary, dobierające się 
w rozgwarze zabawy, łączy na do- 
bre, 1 

Ci zaś, którym stają na drodze 
przeszkody, natrafiają na opór ro 


się 


I 


dwóch wioskach górskich, odbywa | 
ją się doroczne święta swatów: 
w Muntea i koło Targo Mures. 

Cała okolica zmienia się w 
przeddzień święta. Pracowici, | 
czarni od roboty mężczyźni, smu 
kte góralki, przywdziewają swoje 
krasne, jak z bajki stroje i ciąg- 
ną sznurami na górę Szczęścia do, 
stóp białego krzyża. 

W opadającym zmierzchu, Za 
wierają się wśród pieśni pierwsze 
znajomości. A potym przychodzi ; 
noe pod gwiazdami. | 

W niedzielę rankiem po nabo- 
żeństwie, odprawianym u stóp 
krzyża na intencję przyszłego 
szczęścia, zaczynają sie właściwe 
uroczystości. Młody góral po pro- 
stu opowiada tej, która mu się 
podoba: | 

— Podobasz mi się. Mam Zie- 
mię i owieczki. Pójdź do mnie. 

— A ty też mi jesteś miły. 
Chodźmy do rodziców. 

Ale inny dostaje kosza: 

— Najpierw schudnij, spotka- 


my się na drugi rok. Wtedy zoba- 
czymy. 

Pod wieczór górskimi zboczami 
ciągną szczęśliwe pary i ci, któ- 
rym los jeszcze się nie uśmiech- 
nał. Ci czekają znowu roku następ 
nego. : 


NARZECZONA 
Z LICYTACJI 


W Ameryce nie ma uroczystoś- 
ci, noszących oficjalną markę 
„dnia swatów*. Nie mniej jednak 
w setkach miasteczek zabawy po 
pularne kończą się podobnie. 

Oto jesteśmy w miasteczku nad 
Missisipi. Wre zabawa, którą kie- 
ruje sam pastor. Odbywa się wła- 
śnie dziwna licytacja. 

— Dolar za taniec z pocałun- 
kiem Dolly Smith — ogłasza pa- 
stor. 

— Dolar, 25 centów. 

— Dolar, 75 centów — podbi- 
ja inny. 

Zwycięża ten, który ku zdumie- 
niu sali deklaruje trzy dolary. 

Ale „gwoździem“ zabawy jest 
inna chwiła: loteria. Za jednym 
zamachem szczęśliwy młodzian 
zdobywa dwie rzeczy: pannę, no- 
szącą wyciągnięty przez niego nu 
merek i tym samym numerem oz- 
naczony tajemniczy koszyczek z 
rzędu koszyczków, budzących po- 
wszechne zainteresowanie od po- 
czątku zabawy. W koszyczku jest 
kolacja, przyszykowana rączkami 
„wylosowanej* panny. Zjadają ją 
we dwoje, przyczym „tymczasowy 
posiadacz“ wygranej, ma prawo 
do trzech pocałunków: przed ko- 
lacją, w środku i na końcu. Sie- 
dzą więc uśmiechnięci: malutki 
listonosz 


= 
ù 


potężną córką rzeźni- 


i zwierza się na ucho swemu są- 
siadowi: 

— Przynajmniej 5 par mam co 
roku. 


* "W AZJI I AFRYCE 


Targ prawdziwy odbywa się na 
Saharze. Piękne jak z hebanu, i 
smukłe jak'palmy dziewczęta, pre 
zentują swe kształty wymagają- 
cym nabywcom. Są drżące i wylęk 
nione. Pójdą bto za chwilę w dom 
obcego człowieka. Zapłata zo- 
staje w rękach spragnionych zy- 
sku rodziców. 

W Japonii nie ma targów zbio- 
rowych, ale swaty trwają zawsze, 
Zajmują się nimi specjalne agen- 
cje, z którymi zawierają kontrak- 
ty rodzice obu stron. 

W .Chinach połączone 
agencje - swatki pary, razem za- 
wierają małżeństwa. Czang-Kai- 
Czek dla oszczędneści pobierają- 
cych się, wprowadził te śluby se- 
ryjne, gdzie często nawet nowo- 
żeńcy występują w wynajmowa- 
nych ubraniach ślubnych. 


KAPIEL OFIARNA 


"We Włoszech, u stóp Alp włos- 
kich, chłopcy są bardzo wymaga- 
jący, a dziewcząt jest bardzo du- 
Żo. 

To też te które nie chcą siać rut 
ki, gotowe są na największą nawet 
ofiarę. W pewien więc letni dzień, 
gdy różowy świt wzejdzie nad zie 


du zanurzają 
zwrócone twarzą ku słońcu i zata 
piają się na chwilę w wodzie z 
zamkniętymi ustami. Biada tej, 
która w czasie „obrządku“ powie 


nnn ZZL o_O 0 PP GD 0 


Chiński słub „seryjny' 


ka, 


wytworny jegomość w mona” choć jedno słowo, Zostanie starą 


klu z rumianym dziewczątkiem ze | panną. 


wsi. 


Istotnie próba jest dosyć cięż- 


A poczciwy pastor zaciera ręce | ka. 


l 
przez 


staci przystępuje — jak ruchy i 
układ całego ciała są niezdecydo- 
wane, aby zauważyć, że jedno- 
cześnie, i to jak sądzę zupełnie 
bez świadomego zdawania sobie 
sprawy z tego, malarz odkrył jed- 
ną regułę, która jest do dzisiaj 
obowiązująca — a mianowicie — 
umiar. W jego kompozycji mamy 
wszędzie dbałość o równowagę: 
W kolorze dyskrecje, aby całości 
i tego co on chciał powiedzieć nie 
rozbijać, a właśnie uzupełniać. 
W charakterystyce indywidual- 
nej powściągliwość, aby nie roz- 
praszać uwagi na szczegóły, a 
mówić całymi sytuacjami. W ge- 
stach spokój aby wrażenia 
powagi chwili nie psuć, a każda 
chwila z życia Chrystusa wzięta 
jest niemal jednakowo wielka i 
jednakowym przejmuje malarza 
i nas pietyzmem. To wszystko 
sprawia, że te obrazy malowane 
nieraz z rozbrajającą szczerością 
i bezpośredniością są naprawdę 
monumentalne i że nawet tym, 
którzy w sztuce są dyletantami, 
lub tylko uważają się za takich, 
daje wiele wzruszeń i poczucia, 
|I że stoją webec wielkiego talentu, 


Chrystus w Ogrójcu 


i 
"który zrozumieli. A to nie zdarza 
się przecież tak często. 

Wiem, że reprodukcje nie mo- 
gą nawet w części dać wyobraże- 
nia o tym, ceym są freski Giotta, 
bo są to dowolnie wyrwane z 
całości fragmenty, poza tym są 
pozbawione koloru i wielu o- 
gromnie subtelnych momentów, 
„które na fotografii uległy zwul- 
garyzowaniu, albo zgoła zaginę- 
„ly. Na to niestety, nie nie można 
| poradzić. Niemniej jednak moż- 
na z nich wyczytać, całe, Z wy- 
,siłkiem dokonywane łamanie 
dawnych form i szereg osiągnięć 
takich. że do dzisiaj nic ciekaw- 
szego i piękniejszego nie wymy- 
,Ślono. — Bo Giotto był z tych 
artystów, którzy mieli talent i 


mia, dziewczęta idą spełniać SWĄ | ambicję, aby ich mierzyć na ty- 
trudną ofiarę. W blaskach wscho- | siąclecia, — jako i oni swoje za- 
się w strumieniu, | dania tysiącłeciami mierzyli. 


l > 


Teść miliardera 
kopaczem 


Teść miliardera Jakóba Astora, 
Francis Frank po całkowitej stra 
cie majątku zwrócił się obecnie do 
rządowego biura pośrednictwa 
pracy z prośbą o dostarczenie mu 
zatrudnienia. Prośbę swą umoty- 
(wował teść miliardera tym, że 
zięć nie daje mu na utrzymanie 
ani też nie troszczy się jego lo- 
sem. Biuro pośrednictwa pracy 


oświadczyło Frankowi że rozpo- 
rządza tylko miejscem kopacza 


na robotach ziemnych. Frak pra- 

cę tę przyjął, Wiadomość powyż- 

sza wywołała w towarzyskich ko- 

łach Nowego Jorku wielką sensa 

cję. 

z kom Ą 
Idziesz z prądem czasu 
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Co to są Rusini, a co Ukraińcy? 


Wywiad 


JA BCO” 


z wybitnym przedstawicielem obozu rusicieśo 


zw. ukraiński stał się zbyt głośny, | 


a nazwy: „Rusini i Ukraińey“ tak 
czesto identyfikowane w prasie 
polskiej doprowadziły do iego, że 
społeczeństwo nasze b. często utoż 
samia pojęcie Rusina z pojęciem 
Ukraińca. 

Chcąc zapoznać czytelników na» 
szych z zasadniczymi i głębokimi 
różnicami tych dwóch zawzięcie 
zwaiczających się obozów, zwróci- 
łem się do jednego z najwybitniej- 
szych przedstawicieli obozu ru- 
skiego, dyrektora p, Kornela Ha- 
nasiewicza, który udzielił mu na 
powyższy temat swego bardzo cie- 
kawego wywiadu. 

P. MHanszsiewicz przyjął mnie 
bardzo uprzejmie w swoim gabi- 
necie i wyraził zadowoienie, że ma 
możność podzielić się ze mną swo- 
imi poglądami na tak aktualne za- 
gańnienie w Małopolsce Wschod- 
niej. 

POKREWIEŃSTWO 

PLEMION RUSKICH 


— Panie dyrektorze, jaka różni- 
ca zachodzi pomiędzy ideologią 
Rusinów, a ideologią Ukraińców? 

— Opierając się na swej histo- 
rycznej nazwie, tradycji, wyni- 
kach badań _ lingwinistycznych, 
wkońcu na poczuciu jedności na- 
rodowej, jako Rusini, wyznajemy 
wspólność narodową wszystkich 
plemion ruskich, t, j. Rusinów, 
Białorusinów i Wielkorusinów. W 
życiu potocznym posługujemy się 
językiem małoruskim, co świad» 
czy najlepiej, że obóz nasz uwzglę- 
dnia charakterystyczne cechy ple- 
mienia małoruskiego i zupelnie nie 
myśli ani też dąży do jego niwe- 
lacji. Uważamy jednak za swój o- 
bowiązek władać w Słowie i pi- 
śmie językiem literackim ruskim, 
czyli wielkoruskim. Wiara w bli- 
ske pokrewieństwo plemion ry- 
skich jest kamieniem węgielnym 
ideologii narodowej Rusinów. 

— A z jakiego założenia wycho- 
dzą Ukraińcy? 


DOKUMENTY 
HISTORYCZNE 


— Ukraińcy odrzucają wspólność 
narodową plemion ruskich, a nawet 
samą nazwę „Ruś“, „raski“. W dą- 
żeniu swoim do zupełnej separacji 
narodowej od innych plemion doszli 
do tego Stopnia negacji, że dzisiejszy 
Ukrainiec uważa za największą dła 
siebie obrazę narodową, jeżeli ktoś 
nazwie go „Rusinem*. — Jest rze- 

_€zą bardzo charakterystyczną =- po- 
wiada mój rozmowca, — że Ukraiń- 
cy w dążeniu do gwałtownego zer- 
wania z przeszłościj, popadają na 
każdym kroku w rażącą  sprzecz- 
ność, której zwalczyć w żaden ; 
sób nigdy nie potrafią. W niezliczo- 
nych bowiem aktach, à 
historycznych, ciągłe prześladuje U- 
kraińca nazwa „Ruś“, to samo jest 
w staroruskim piśmiennictwie, które 
obejmuje okres od najdawniejszych 
czasów, aż do końca 18-go wieku, a 
uważając n. p. „Ruską Prawde“, 
„Słowo o Polku Igora“, „Kronikę Ne- 
stora“ i t. p. za wyłączną włąsność 
narodu ukraińskiego, odkrywa dla 
siebie bolesny fakt, że te same utwo- 
ry również „Moskale* uważają za 
swoją duchową własność. Oczywi- 
ście, że wskutek tego przy formowa: 
niu nowego narodu „ukraińskiego 
powstają olbrzymie wprost trudności. 
Bo czyż mamy taki drugi przykład 
w historii Świata, ąby dwa narody 
obok siebie mieszkające, nie tylko 
nosiły tę samą nazwę, lecz nawet pi- 
śmiennictwo uważały 
własność duchową, a 
uważały siebie za zupełnie 
narody? 

Istnieje naród ruski, z którego zo- 
stała wyłoniona partia polityczna o- 
chrzczona przez Austrię nazwą: „u- 
kraińska*. Nazwa ta nie była jednak 


W ostatnich czasach problem t. | skiej do Mołdawii) ani też kiedy ob- | liczbie około 20.000 zginęło na 


równocześnie ' 
odrębne 


oficjalnie wprowadzona jako nomen-, 
klatura narodu zamieszkującego Ma- | 


łopolskę Wschodnią, lecz pozostawa- 
ła nazwa: „Rutheni* — Rusini. Da. 
piero w 1917 roku, kiedy plany poli- 
tyczne Austrii w odniesieniu do przy- 
łączenia Ukrainy za Zbruczem do 
monarchii anstr, zbliżały się do regli- 
zacji, cesarz Karo! I wprowadził ofi- 
cjalną zmianę nazwy Rusini na „U- 
kraińcy*. Równocześnie desygnował 
na hetmana Ukrainy arcyksięcia Wil- 
helma, Habsburga któremu Ukraińcy 
momentalnie nadali imię „Wasyl Wy- 


szywanyj“ a dla zbałamucenia mas 
włościańskich, że jest tą rodowity 
hucuł, masowo  ko:portowali jego 


portret w generalskich dystynkcjach 
w wyszywanej  huculskiej koszuli. 
Stąd wniosek, że Ukraińska ideologta 
tworzenia samodzielnego państwa 
nie jest wpływem uczuć cąłego na- 
rodu, lecz narzucona przez obce pań- 
stwa w których interesie leżało roz- 
bicie Rosji. 


NIE BYŁO 
MOSKALOFILSTWA 


—. Panie dyrektorze, czym tłumia- 
czyć należy fakt, że Rusini uchodzili 
za gorących sympatyków carskiej 
Rosji i z ego tytułu nazywano ich 
powszechnie moskaląfilami? 

— Ari za czasów  przedrozbioto- 
wej Polski, z wyjątkiem (15 = 18-ge 
wieku, kiedy to zaznaczyła się gra- 
witacja niższych warstw ludności ru- 
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dokumentach | 


za wspólną | rozpoczyną 


-| sposób podane w 


sząr b. Galicji został wcielony do 
Austrii — do połowy W-goọo wieku 
nie było żadnych objawów politycz- 
nego moskalolilstwa wśród ludności 
ruskiej, przeciwnie, ludność ta wy- 
kazywała pełną' lojalność wobec rzą- 
du austriackiego, Stosunki uległy 
zmianie dopiero po roku 1878, kiedy 
na kongresie kerlińskim zarysował się 
antagonizm między światem german- 
skim, reprezentowanym przez Āu- 
stro - Węgry I Niemcy, a Rosją, ja- 


ko ówczesna przedstawicielką sło- 
wiańskiego Świata. 

Skutki tego antagonizmu wspom- 
nianych mocarstw dały się odczuć 


nie tylko na półwyspie Bałkańskim, 
lecz także na terenie b, Galicji. Rząd 
austriacki rozpoczął systematyczne 
prześladowanie narodu ruskiego w 
Małopolsce, usuwając go od wsze- 
kich wpływów na szkołę, cerkiew i 
t. d. Szereg politycznych procesów 
i bezwzględny terror zastosowany 
do ludności ruskiej przez rząd au- 
striacki podczas Światowej wojny o- 
siągnął najwyższy Szczyt barbarzyń. 
stwa a symbolem cierpień narodu 
ruskiego wyjętego spod prawa, to 
ogólnie znany obóz politycznych 
więźniów (Thajlerhof w Styrii), Mnó- 
stwo zwolenników ego obozu w 


Jednym z najbogatszych ludzi 
w Polsce był zmarły niedawno 
książe Pszczyński, właściciel ol- 
brzymich dóbr na Górnym Śląsku 
i w Niemczech. Znany był on spo- 
łeczeństwu polskiemu nie tylko 
ze swego bogactwa, ale również z 
licznych sporów i procesów, ja- 
kie prowadził z Państwem Pol- 
skim. 

Książęta Pszczyńscy whrew 
często szerzonym pogłoskom nic 
wspólnego z Piastami nie mają. 
Jest to hrabiowska rodzina nie- 
miecka Hochbergów von Fürsten- 
stein, dopiero niedawno osiadła 
na Pszczynie, nabywszy to księ- 
stwo w drodze kupna w 1847 r.-i 
zyskawszy następnie tytuł książę- 
cy. Doniedawna głową rodu ksią- 
żąt Pszczyńskich był ks. Jan Hen- 
ryk XV, urodzony w 1861 r. Jego 
| pierwszą żoną, z którą się roz- 
| wiódł w 1922 r., hvła Angielka, 


spo | lady Daisy Delawarr. Mieli oni 


oni trzech synów Jana Henryka 
XVII oraz Aleksandra i Bolka 
von Hochberg. 


Żona księcia Jana Henryka XV 
obdarzona talentem literackim, 
wydała dwa zbiory pamiętników 
w języku angielskim i niemiec- 
kim. Pierwszy z nich nosi tytuł 
„Taniec na wulkanie',ędrugi „O 
iczym bym wolała nie mówić“. Pa- 
miętniki te wprowadzają nas za 
kulisy życia międzynarodowej a- 
rystokracji. 


OBYCZAJ W CNOTLI- 
WEJ ANGLII 


Drugi tom swych wspomnień 
księżna Pszczyńska 
następującym wstępem „Od uro- 
dzenia począwszy, aż do 17 lub 18 
lat byłyśmy ukryte w pokoju dzie 
cinnym. A gdyśmy rzeczywiście 
spotkały kogoś ze świata zew- 
nętrznego, to uczono nas... skrom- 
nie opuszczać oczy w ziemie. Na 
naszym weselu z człowiekiem, 
którego imię dopiero niedawno 
usłyszałyśmy, a o którym w 
istocie rzeczy nie mie wiedziałyś- 
my, ubierano nąs w masywną 
sztukę białego, błyszczącego jed- 
wabiu, otulane wielomą metrami 
koronek brukselskich naszą 
twarz, płonącą rumieńcem dzie- 
wiczego wstydu, gdyż po Taz 
pierwszy dotykałyśmy do łokcia 
mężczyzny, gdyż po raz pierwszy 
słyszatyśmy o miłości i małżeń- 
stwie. Przy całym naszym wycho= 
waniu było niemożliwością byśmy 
cośkolwiek o tym słyszały, tym 
mniej zaś rozumiałyśmy to, co 
było w prosty; niemal prostacki 
anglikańskim 
modlitewniku w dobrym szczerym 
języku angielskim, jako główny 
powód, dlaczego Bóg nakazuje 
małżeństwo.. Gdyśmy przeszły tę 
próbę pakowano nas w parę me- 
trów moenege, trwałego angiel- 
skiego materiału. następnie zaś 
|wysyłano, aż po wielu trudnyc 
momentach docierałyśmy do po- 


SZU- 

bienicy lub w więzieniach. 
Czyż wobec takiego stanu rzeczy 
można dziwić się, że obóz ruski b, 
Galicji okazał sympatie do Rosji, 


szukając w niej zbawienia od ucisku 
niemieckiego? Pod tym względem 
moskalofilstwo Rusinów nosiło takie 
same znamiona, jak  moskaiofilstwo 
Czechów, Buigarów, a nawet pew- 
nej części spoleczeństwa polskiego. 
Oczywiście ps roku 1878 rząd au- 
striacki zgnębiwszy Rusinów, starał 
się w ich miejsce wychować nowe 
pokolenia, oparte qpa ideelogii odręb- 
ności narodowej ukraińskiej dla za- 
szachowania Rosji, Jest te początek 
faworyzowania kierunku uiraińskie- 
go i urabiania jego politycznej ideo- 
logii. Myśl, że tylko przy pomocy 
Niemców jest możliwa budowa nie- 
podlegięgo państwa ukraińskiego, 
propagowali Ukrajńcy nie tylko z 
trybuny parlamentu austr., w broszu- 
rach i czasopismach, a o ich dąże- 
niach mówi najlepiej wydany w 
1914 r. przez p, Wasyla Paczowskie- 
go dramat p. t.: „Sfinks Europy“, 
którym autor między innymi w tłu: 
maczeniu tak pisze: „Niemiecka si- 
ła — wystarczy za milość 
miecka siła wróci nam nie podie- 
głość*, Mimo doznanego 


koju małżeńskiego. Powstrzymuję 
się od powiedzenia, jaką część 
garderoby wówczas nakładałyś- 


my, moje młodsze przyjaciółki 
uważałyby to za niemożliwe; w 
każdym razie było to obrzydliwe 
i straszne. Można było uważać się 
za szczęśliwą, jeśli młodzieniec nie 
był wyżyty i nie znał tych delikat 
nych, pięknych przedmiotów. któ 
re wówczas nosiły tylko damy, w 
istocie nie będące damami, a któ- 
re obecnie, jako sprawę samą 
przez się rozumiejącą, nosi każ- 
da cnotliwa stara dama. 

Taki był wówczas w cenotliwej 
Anglii powszechny obyczaj...* 


| 
SMUTNA 
NIESPODZIANKA 

Przy takim sposobie zawieraniu 
małżeństwa, rzadkie były wypad- 
ki pełnego szczęścia w  arysto- 
kratycznych  stadłach  małżeń- 
skich. Stosunki księżnej Daisy nie 
były najgorsze, ale oddajemy 
głos samej księżnej . 

„Wczoraj spotkała mnie smutna 
niespodzianka. Hans zarządził, że 
sekretariat sortuje wszystkie li- 
sty, pakuje w żółte zapieczętowa- 
ne koperty i odsyła bądź do jego 
pokoju, bądź do mojego, bądź do 
| pokoi naszych gości. Listy otwiera 
się przeto bez oglądania adresu. 
Między moimi listami był jeden, 
wyglądający na rachunek, ozna- 
czony, jako pilny. Nie zastanawia 
jąc się otworzyłam go i przekona- 
łam się, że skierowany jest do 
Hansa. 

Może dzień był za piękny, peł- 
ny słońca, jesiennych barw i śmie 


Powszechnie jest już wiadomym, 
jak dużą rolę odgrywa lotnictwo ja- 
pońskie w wojnie z Chińczykami. 
Można stwierdzić, że dziesiątki tysię- 
cy ludzi zginęło już od bomb lotni- 
czych w miejscowościach, o których 
wcale nawet się nie pisze. Ofiarami 


są przeważnie chłopi, pozbawieni 
wszelkiej zorganizowanej obrony 
przed bombami lotniczymi. Wpadli 


eni jednąk z czasem na wcale niezły 
pomysł obrony przed bombami lot- 


Słyny lotnik, a jednocześnie filmo- 
wiec, milioner amerykański Hughes 
Howard wystartował do lotu naoko- 
ło świata i po przebyciu kontynentu 
amerykańskiego zamierza przelecieć 
przez ocean Atlantycki, zatrzymując 
się dwie godziny w Paryżu, po czym 
wę Rosję i Syberię uda się do Ala- 
ski. 


Zamierza on pobić rekord szybko- 
|ści lotu naokoło świata, wynoszący, 
| jak dotychczas 7 dni 18 godzin i 50 


ZWIEDZANIE POLSKI — TO NIE TYLKO 


nie- . 


zawodu, ! przekazał Ukraińcom, 


Jak się chronią chłopi chińscy 


przed atakami bomb lotniczych 


W walce o rekord świata 
Amerykański milioner w drodze do Europy 


mimo poznania żelaznej pięści nie- 
mieckiej w 1918 roku, kiedy to 
Niemcy wspólnie z Austro - Węgra- 
mi stworzyły niepodległą Ukrainę, a 
w rzeczywistości swoją kolonię 
doprowadzając do tego, że  „nie- 
wdzięczna“ ludność wolnej Ukrainy 
chwyciła za broń przeciwko swoim 
„zbawicielom* — mimo przegranej 
wojny z Polską i zwodniczych pró- 
bach odbudowy Ukrainy na  teryto- 
rium Rosji, mimo, że obóz  ukraiń- 
ski poniósł stanówczą klęskę, nie 
tylku, że nie załąjnał się, ale Śmiało 
rzec można, że pod rządami polski- 
mi wzmógł się do takiego stopnia, 
że obecnie występuje jako  dominu- 
jący na terytorium Małopolski 
Wschodniej. 


DLACZEGO 
WZROSŁY WPŁYWY 
UMRAIKRSKIE? 


— Jakie warunki złożyły się na 
wzrost wpływów ukraińskich w Ma- 
łopolsce wschodniej? 

-— Na wzrost wpływów ukraiń- 
skich złożyły się następujące okolicz- 
ności: 1)  Niemożność uzyskania 
przez Rusinów tych instyżtucyj oświa- 
towych i kulturalnych z powrotem, 
które swego czasu austriaeki rząd 
ponieważ w 


chu dzieci. Gdybym  kiedykol- 
wiek się dowiedziała, że gn rzeczy 
wiście chce się z kim innym oże- 
nić, to niezwłocznie się z nim roa 
wiodę i w swoim życiu niczemu 
już nie będę wierzyła. Ach ja 
wzdycham, zegary tykają w moim 
buduarze, wiatr na dworze rów- 
nież wzdycha...* 

To był początek. który w 1922 
r. doprowądził do razwodu. 


SZKOŁA KOMUNIZMU 

Księżnę Pszczyńską raziły oby 
czaje niemieckie, raził ją stosunek 
do otoczenia polskiego na Górnym 
Śląsku, o czym pisze w sposób 
następujący, mając ną myśli 
swój pierwszy pobyt w Pszczynie: 
„Gdy po raz pierwszy przybyłam 
tam, jako zupełnie młoda kohbie- 
ta, żyła jej rodzina w zupełnym 
odosobnieniu, nie komunikując 
się zupełnie ze skromniejszymi 
sąsiadami, nie znając zupełnie 
Źródeł własnych wielkich bo- 
gactw, nie myśląc zupełnie o ty- 
siącach górników, którzy tych bo 
gactw dostarczali. Ponieważ by- 
łam wychowana w Rutkin i New- 
lands przez moich rodziców w 
bliskim kontakcie z naszymi u- 
rzędnikami j służbą, nie mogłam 
zupełnie zrozumieć takiego nasta 
wienia, zresztą wówczas eupeł- 
nie powszechnego w taj części Nie 
miec. Sprzeciwiałam się temu na- 
stawieniu, a ponieważ z głupoty 
dawałam wyraz tym uczuciom, 
sprawiłam sobie j innym wiele 
przykrości. Ale pewnym jest, że 
takie traktowanie tamtejszych 
ludzi przeksztłcało na komuni- 


niczymi. 


Płotą mianowicie sieci z 
młodych 


włókien bambusowych, 
które Są niezwykle elastyczne 
i wytrzymałe, Siecie te  razcią- 
gają nad schronami. Bomby lot- 
nicze, gdy zostaną wyrzucone z sā- 
molotów, aby eksplodować, muszą 
uderzyć o twardą;+płaszczyznę. Tra- 
fiając więc w bambusową siatkę, ja- 
ko elastyczną, rzadko eksplodują, a 
w razie eksplozji skutki jej Są znacz- 
nie mniejsze. 


minut. Lotnikowi towarzyszy podob- 
no jego narzeczona, słynna artystka 
filmowa. Katarzyna Hepburn oraz 
dwaj nawigatorzy i radiotelegrafista. 
Howard nadesłał do Paryża tele- 
gram, w którym prosi o przygotowa» 
złe dla niego 10.000 litrów benzyny, 
40 paczek papierosów amerykańskich 
40 butelk piwa, 20 litrów kawy i 5 
koszyków z jedzeniem, gdyż w ciągu 
dwugodzinnego posteju w Pąryżu nie 
zamierza opuszęzać lotniska 
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PRZYJEMNOŚĆ ALE i XORZYŚĆ! 


swej nięnbłaganej walce z nąmi przy- 
jęli Ukraińcy zasadę postępowania, 
że nie oddadzą żadnej instytucji ru- 
skiej bez drogich i długotrwałych pro- 
cesów, a to w tym celu, aby zahamo- 
wać rozwój obozu ruskiego( np. ħi- 
storia Domu Narodnego we Lwowie). 


2) Obóz ukraiński pod polskimi rzą- | członek zorganizowanego 


bec tego panują obecnie w obozie 
ruskim ? 

— Jakkolwiek wyłącznie polityką 
(sui generis) nie zajmuję się, gdyż 
według stopnia hierarchii organiza- 
cyjnej, jest powołany kto inny do 
składania oświadczeń, to jednak, jako 
społeczeń- 


dami zachował prawie wyłączny mo- stwa ruskiego powiem, że zwolennicy 


nopol na wychowanie młodzieży ru- obozu ruskie 
j niezliczo- wszystkich 


skiej w szkołach i dzięki 


go w przeciwieństwie do 
ugrupowań ukraińskich 


nym subwencjom z różnych źródeł, odrzucają stanowczo ideał polityczny 
wpływy ukraińskie rozszerzają się na (Zjednoczonej Ukrainy od „Karpat do 
ludność ruską. 3) Przemożny wpływ Kaukazu), a to z następujących po- 


duchowieństwa unickiego 


zasilanego wodów: 1) ewentualne urzeczywiśt- 


wyłącznie przez zdeklarowanych zwo- nienie tegu ideału sprowadziłoby ato- 
łenników obozu ukraińskiego, 4) Nie- mizację narodu ruskiego i powrót je- 
uzasadniona niczym nieufność społe- go da średniowiecznych czasów, 2) 


czeństwą i władz polskich do obozu Mimo sp 
ruskiego, na skutek w dalszym ciągu latach 191 
tendencyjnie rozsiewanych przez U- lucji Rosja 


kraińców, a nawet przez ukr. parla- 
mentarną reprezentację pogłogek, ja- 
koby naród ruski hołdował i dzisiaj 
jeszcze prądom t. zw. polityczno-mo- 


skalofilskim, które to prady, jak wia- 


domo, z upadkiem Austro - Węgier dogodny | 
calkowicie zbankrutowały i należą do tworzyli niepodległe paí 


przeszłości. 


PRZECIWKO ZJEDNO- 
CZONEJ UKRAINIE 


rzyjających okoliczności w 
7—19, kiedy wskutek rewo- 
była eałkowicie sparali- 
żowana, a na pomoc Ukraińcom przy 
szły Austro-Węgry i Niemcy, — kje- 
dy w tym okresie nie tylko Polacy, 
ale nawet Łotysze, Litwini, Finowie 
i Estowie wykorzystali dla siebie 
moment historyczny ! u- 
hstwa naroado- 
we, to jedynie t. zw. „Ukraińcy“ nie 
zdołali stworzyć osobnego panstwa. 
A stało się to tylko dlatego, ponie- 
waż od Rosji odłączyły się te maro- 
dy, które miały odręvną narodowość 


— Jakie nastroje polityczne wo- i duszę — a ponieważ w ruchu ti- 


© czym wolalabym nie mówić 


stów i socjalistów“. Oto w jaki 
sposób bezstronny świadek oce- 
nia zachowanie 
magnaterii finansowej w stosun- 
ku do polskiego otoczenia. 


PSZCZYNA SIEDZIBA 
WILHELMA II 


Ale również ostatnie wspomnie 
mia księżnej z Pszczyny nie są 
wesołe: „Podczas ostatniego me- 
"go pobytu — pisze ona — nie był 
to już mój dom, lecz kwatera 
głwna armij niemieckich na 
wschodzie: siedziba Cesarza. Ja 
byłam tylko gościem pod moim 
własnym dachem; mogłam tam 
przyjeżdżać tylko wtedy, 
mnie zapraszano. mogłam 
pozostawać tylko przez ściśle o- 
kreślony czas i musiałam wyjeż- 
dżać, gdy mnie polecono. Aczkol- 
wiek mój mąż był wówczas adiu- 


tantem Cesarza, miał on jeszcze | Szą o 


mniej do powiedzenia, niż ja. A 
obok tego byłam podejrzana 
przez biednych, nieświadomych 
ludzi „którzy mnie otaczali, 
niebezpiecznego szpiega, 
przybywał tyiko po to, by badać 
i śledzić, czego można by się do- 
wiedzieć, o kampanii 


| 


gdy | z jednej strony nie uznaje 
tam |zw. „niepodiegłej Ukrainy“, z drugiej 


za | nym wersjom, 
który | skiem, że polityczne moskalofilstwo 


kraińskim działały tylko jednostki 
inteligentne, zaś masa małoruskiego 
ludu w ich dążeniach politycznych 
wbrew usSiłowaniom ukraińskiej inte- 


ligencji pozostała bierną i wskutek 
tego ideał niepodległej Ukrainy nie 
został urzczywistniony. 3) Z tych 


powodów obóz ruski nie wierzy w 
możność utworzenia niepodległego 
państwa ukraińskiego, a próbę reali- 
zacji jego przy pomocy obcych sił, 
zwłaszcza Niemiec uważa za zgubny 


się niemieckiej | nie tylko dla narodu ruskiego czy 


polskiego, ale całej Słowiańszczyzny. 
4). © tym, jak wyglądałaby  „niepo- 
dległa Ukraina" świadczy fakt, że już 
teraz historycy niemieccy rozwijają 
teorię o prawach historycznych Nie- 
miec nie tylko do ziem polskich, ale 
także do obszarów położonych ned 
morzem Czarnym, gdzie ongiś do IV 
wieku po Chrystusie, jakiś czas żyli 


Gotowie i tworzyli potężne państwo. 


Harmanaricha. 


NIE MA GRAWITACJI 


| 2-——— BQ ROSJI 
— Pozwoli pan dyrektor, że na 
zakończenie zadam pytania. Jakie 


właściwie cele ma obóz ruski, który 
ideału t. 


łedno- 
całego 


nątomast wyznaje ideologię 
ści kulturalno - narodowej 
narodu ruskiego? 


— Czy przypadkiem nie mają ra- 
cji wszyscy ci, kiórzy twierdzą i pi- 
politycznym _moskalofilstwie 
Rusinów i cichym dążeniu do utwo- 
rzenia jednej niepodzielnej Rosji? 

— Aby położyć kres raz ną zawszę 
wszystkim tego rodzaju tendency j- 

zaznaczam z naci- 


w obozie naszym nie istniało i ani 0- 
becnie ani w przyszłości nie ma żad- 
nych warunków dla swego rozwoju, 


wojennej | ponieważ ani ludność ruska w Mało- 


ną Wschodzie i wszystko — nie | polsce nie ma ochoty przyłączyć się 


wiadomo w jaki sposób — donieść 
do Rasji lub Anglii, albo do obyd- 
wu krajów jednocześnie. 


część naszej własnej służby wie- | miczna Rosji współczesnej jest 


rzyła w to lub 
bzdury', 


W WIRZE DWORSKIM 


W kołąch dworskich krążyły 


plotki, że młody wówczas Kron- |tam pozostali, 


da Rosji, ani Rosja nie mu zamiaru 


zagarnięcia t. zw. byłej Galicji 

wschodniej, Zresztą już choćby Sa- 

Nawet | ma struktura społeczno - ekono- 

nie 

tym podobne | dO Przyjęcia dla ludności ruskiej, 


przeważnie rolniczej, To też w prze- 
ciągu 20-tu lat nie tylko że nie by- 
ło żadnych objawów grawitacji w 
naszym obozie de Rosji, ale nawet 
ci, którzy w czasie wojny światowej 
błagają obecnie 


prinz zakochał się w ks. Pszczyń- |$WYch krewnych o pomoc w wydo- 


skiej. Plotki te opierały się na 
dość częstych wizytach 1ałode- 
go księcia na zamkach w Fszczy- 
nie i Fiirstenberyn. Rodzina, 
zwłaszcza maxa otaczały treskli- 
wą opieką Kronprinza. Zaniepo- 
kojona tymi wieściami tak na- 
wet, że zabroniono mu wziąć u- 
dział w paru polowaniach, urzą- 
dzanych w księstwie” Pszczyń- 
skim. Niepokoje ustały z chwilą 
ożenienia młodego księcia. 
Książe Pszczyński wedłyg słów 
księżnej miał przejawiać duże sym 


staniu ich z bolszewickiego piekła. 


STOSUNEK DÜ POLSKI 


— Jaki jest stosunek Rusinów do 


a | Państwa I Narodu Polskiego? 


— Ogół ruski żywił i żywi do 
Państwa i Narodu Polskiego uczucia 
jak najbardziej posuniętej lojalności, 
czego dowodem jest fakt, że nie było 
wypadku, ażeby ktokolwiek z łona 
ruskiej społeczności dopuścił się czy- 
nu godzącego w całość Państwa 
Polskiego i Jego organów. Na od- 
wrót, znane są fakty z czasów woj- 
ny ukraińsko - polskiej, że chłopi © 
ruskich zapatrywaniach politycznych 
z narażeniem własnego życia ukry» 
wali w domach swoich Polaków 


patie do katolicyzmu. W kole ro- | przed ukraińskimi patrolami i aresz- 
dziny głośno stwierdzał, że naj- |towaniami. Nigdy jeszcze żaden Ru- 


chętniej by porzucił racjonali- 
styczną wiarę protestancką i prze 
szedł na katolicyzm, Takie po- 
glądy spotykały się z 
sprzeciwem rodziny. Podobno wy 
powiadanie takich poglądów by- 
ły źródłem  niełaski 
dworze cesarskim. 
Księstwo Pszczyńskie jest zu- 
pełnym anachronizmem. Również 
anachronizmem są stosunki oby- 


ostrym |licji. Naród ruski 


księcia na | stanowim 


sin nie strzelał do polskiego Mini- 
Stra, ani też za czasów austriackich 
nie był sądzony za mord, popełniony 
na osobie Polaka, namiestnika b, Ga- 
przeżywa obecnie 
bardzo ciężkie chwile. Nie mamy bo. 
wiem gni jednego reprezentanta swe- 
go w Sejmie i w Senacie, mimo, że 
57 proc. ogółu ludności 
w południowo - wschodnich ziemiach 
Polski, ani jednego zakładu szkoły 
średniej, mimo  bezwgłędnej walki 
prowadzonej z nami przez obóz  u- 
kraiński, mimo tendencyjnie rozpu- 


czajowa - moralne, jakie się wy- | SzCzanych z gruntu fałszywych po- 


tworzyły w rodzinie jego posia- 
daczy, Anachronizmy te, obce 
anachronizmy powinny ustąpić, 


by dać pole dla swobodnej pracy | Polski 


polskiego górnika i polskiego rol- 
nika, 


głosek o pobieraniu przez nas nie- 
gdyś rosyjskich rubli, a obecnie zło- 
tych polskich, naród ruski nię upada 
na duchu i wierzy, że pod rządami 
uzyska stanowisko narąqdq, 
godnego zaufania i poparcia. i 


<. Hanasiewicz 


— Stój! Co znajduje się w tej 
paczce”? 

— Tego nie wiemy, gdyż jesz- 
cze nie otworzyliśmy jej. 


i smrodliwie, Debrotliwe stań- 


ce stało obficie promienie, na- | skórek wasz tak długiego cza- 
grzewając kupy skorup, papie | su przytrzymywał opaleniznę? 
E Tego 


wśrád 
gdzie 


rów i pestek od wiśni, 
których _ przeświecał 
niegdzie żóttawy piasek, 

Kruczowłosy młodzian wy- 
znania handlowego, drapał się 
z gracją po łydce. 

Był opalony na heban. 

— Uj, Jeremi, — mówiła asy 
siująca mu dama — gdzieś się 
pan lak opalit, gdzie? Czarny 
wszak pan jesteś, jak sam król 
Nygus! 

— Azali zazdraszczacie mi, 
koleżanko Regino? — uśmie- 
chał się młodzian — Zapew- 
niam was, iż koloryt jest ze- 
szłoroczny. Uzyskałem takowy 


WYMOWNA ŻONA 

=- Jakżesz ci mężusiu podoba- 
łam się w tej niemej scenie? 

— Owszem, zaimponowałaś mi. 
Nie sądziłem, że potrafisz milczeć 
przez całe dwie minuty. Obawiam 
się tylko, że ci to zaszkodzi na 
zdrowiu. 


JESZCZE ZIELONO 

Starsza siwiejąca już panna za- 
mierza wyjść zamąż. Znajomi o- 
strzegają Ją, że ten krok w jej 
way jest już dość ryzykowny, 

— Nic nie szkodzi! — odpowie- 
działa — Bywa;,-że "już"mr górach 


leży śnieg, a w dolinie jeszcze 
zielono. 


PYTANIE 

Tatuś opowiada małej Kazi baj 
kę i tak ją kończy: 

— ..i żyli szczęśliwie aż do 
śmierci. 

Kazia przerywa: 

— To oni, tatusiu, nie pobrali 
się? 

GŁODOMÓR 

-— Niech łaskawa paniusia 
wspomoże biednego, który już 30 
dni nic nie jadł. 

— Macie dziaduniu kochany tu 
złotówkę, ale powiedzcie mi za to 
jak wyście mogli tyle dni wy- 
trzymać bez jedzenia. 

— Bo jadałem tylko w nocy. 


NIEŁATWE ŻĄDANIE 

Lekarz do chorego: 

— Pan cierpi na czarną melan- 
cholię. Postaraj się pan wprowa- 
dzić do swego życia więcej humo 
ru, werwy, życia... 

Chory wzdycha; 

== To niemożliwe, panie dokto- 
rze! 

= Dlaczego? 

— Bo jestem grabarzem. 


W CZUŁYCH 


mae m... = —.. ME | || o MME Z ZZ, 


a O AE W Z Z AO 


OBJECIACH 


Z TEMATÓW 
LETNISKOWYCH 


Nasi letnicy tak wszystko zaś- 
miecają odpadkami i papierami 
chyba dlatego, aby czuć się wszę- 
dzie „jak na własnych śmieciach". 


* * 
* 


Pytają mnie jak zamierzam spę 
dzić tego roku wakucję. 
„ Obawiam się, że nie starczy mi 
środków nawet na pozostanie w 
Warszawie. 


CO LEPIEJ 

Studentka zwierza się swej ko- 
leżance: 

— Powiedz mi co robić; czy iść 
na medycynę i zostać doktorem, 
czy iść zą doktora i zostaś dokto- 
rowa? 

ZAPÓŻNO.. 

Pan Kaczkowski zamówił w 
księgarni kodeks karny. Naza- 
jutrz księgarz posyła mu przez 
chłopca do domu książkę, Po u- 
pływie pół godziny chłopiec wra- 
ca z kodeksem. 

= Czy pana Kaczkowskiego nie 
było w domu — pyta księga: z. 

= Nie, proszę pana — odpowie 
dział chłopiec — przyszedłem za- 
poźno. On już siedzi. 

. POMYSŁOWY 

Klient stoi przed aparatem. Fo- 
togra? czeką na uśmiech, ale kli- 
ent ma wciąż smutną minę. Wresz 
cie fotograf odzywa się; - 

— Możeby pan wypił kielisze: 
czek wyboroweją 

— Dziękuję, bardzo chętnie. 

Cyk i zdjęcie gatowę. 

— No, a jakże z tą wyborową? 
— pyta klient. 

— Wyborowa? ale skądże? Ją 
tak tylko powiedziałem, żeby pan 
się uśmiechnął. 


— Puść mi przynajmniej n°% 


bo chcę kichnąć. 


Na plaży było ciepło, ciasno | podczas urlopu nad morzem. 


Z Z Z NZ I O ZZOZ A 
mma, c E a ALL 


— Niepodobna! Czyżby na- 


| 


— W istocie, Regina. 


Po spełnieniu dziesiątej ko- 
lejki, panowie poczuli ogarnia 
jące ich wzruszenie. Że tak im, 
niby, miło czas na plaży upły- 
wa. Nikt nad głową nie krzy- 


lata plażuję sobia po rax pierw 
SZJ... 

W odległości paru kroków 
od opalonego młodzieńca, za- 
trzymało się dwóch panów. 

Seden odziany był w tabacz- 
kową marynarkę i szare spod- 
nie, drugi posiadał wytworny 
czarny garnitur. 

Nogawki mieli panowie zawi 
nięte do połowy łydek, świą- 
łeczne zaś lakiery trzymali w 
ręku. 

— Tu siądziem, panie Pie- 
truszka? — spylał jegomość 
ubrany na ciemno, 

— Czemu nie. Siadajmy. 


| 


=> 5 


czy, podatku od siedzenia nie 
żąda... 

— Wisz pan co — rzekł na- 
gle jegomość w tabaczkowej 
marynarce — nauczem kogoś 
pływać. 

— Niby jakto? 

— A, zwyczajnie. Uświado- 
mienie w narodzie jest, czy nie 
ma? Propaganda pływania 
jest, czy nie ma? Musowo coś 
dla kraju uczynić. 

'-- Faktycznie, masz pan po- 
niekąd rację. Kogo będziem 
uczyć? 

Pan Pietruszka 
się. 


rozejrzał 


= Flacha jest? 

=» Rzecz jasna. 

m Na: to łu! 

Pe tym krótkim dialogu 
dwaj plażowicze zaczęli pocią 
gać z imponujących rozmia- 


rów butelki, zagryzając jaj- 
kiem ną twardo. 
i = Oby nam się dobrze dzia- 
o! 

— Żeby nasze dzieci 
bogatych rodziców! 

— Zdrowie dam! 

= Zdrowie Wisły! 

— Wiwat plaża! 


miały 


Wreszcie się wygramolił. 
— Uj, Jeremi, — rzekłą pan- 
na Regina. — Uj, Jeremi, co 
sze z wami zrobiło? Gdzie wa- 
sza opalenizna, gdzie? Szare 
plamy zosłały! Wy przeę rok 
skóry nie myliście, Jeremi! 

Pan Pietruszka z towarzy- 
szem wrócili du pozostawionej 
na piąsku butelki. 

W przeciwległym zaś krań- 
cu plaży biwakowała rodzina 
kancelisty Wyskrobka. 

— Odpoczynek na łanie na- 
tury — mówił pater familias 
— znakomicie koi nerwy i po- 
gadę ducha wyrabia. Ba spójrz 
cie tylko, lube dziatki, jak tu 
miło, sielsko, swobodnie... 

Ej, Wisło, Wisła, wierna rze 
ko! 
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RZECZOZNAWCA 


— Pan ma odwagę twierdzić, że 
nie potrafię obejść się z brzytwą 
do golenia?! Czyż nie dlatego 
dostałem 20 lat, gdyż „czerwone- 
go Jacka* załatwiłem jednym 
cięciem? 


ZAPRACOWANY 
DYRERTOR 

— Kiedy mógłbym mówić z pa- 
nem dyrektorem. 

— Oj to nie łątwa sprawa, bo 
przed dwunastą dyrektor bardzo 
rzadko przychodzi, a po dwuna- 
stej garaz wychodzi . 


NIEGRZECZNY 

Na przystanku  trąmwajowym 
przy Dworeu Głównym stoi siar- 
|sza pani z prowincji. Przyjeżdża 
i l7eka. Pani podbiega do motorni- 
czego i mówi: 

= Panie motorniczy, niech pan 
zaczeka chwilę. Mój stary wpadł 
tu do restauracyjki na  kufelek 
piwa i zaraz wróci. 

Motorniczy wzruszył ramiona- 
mi, zakręcił korbą i pojechał. 

— Ach jacy c! warszawscy mo- 
torniczy są niegrzeczni — wzdy= 
cha pani. Już szóstego o to pro- 
szę i żaden nie chce zaczekąć. 


NIE DOCZEKAM 
— Och mój Boże! — wzdycha 
dziadunio — tak mi ta moja ba- 
ba dokucza, że już żyć nie mogę. 
Chyba do własnej śmierci nie do 
żyję. Jeszcze przed śmiercią du- 
cha wyzionę. 
W SZKOLE 
Katecheta: — Janku, kto idzie 
do piekłą? 
Janek: — Wszyscy głusi bo oni 


— A choćby tego pudla — słowa Bożego nie usłuchąją. 


rzekł wreszcie. 

Opałony młodzieniec na nau 
kę nie przystał. 

— (o cóś mam pływać? Ze- 
bym utonął? Ja sze bam. 

Panowie zaczęli prosić. ' 

Że propaganda mówili, 
dla zdrowia i tak dalej. 

Ten nic. 

A potem — nie wiadomo jak 
to się stało — hebanowy mło- 
dzieniec wpadł do wody. 

Prychał, kichał, krzyczał, 
piszczał... 


że 


| arena RECE una. WRO prz o mj own 


Gdy nerki działają leniwie | 


trzeba je pobudzić do wydajniejszej 
pracy | usuwania z organizmu nad- 
mjaru wady i szkodliwych substancyj. 
Zioła magistrą Wolskiego ze znak. 
ochr. „Urosą”, zawierające rzadką ro- 
ślinę indyjską Ortosiphoniae o wła- 


cyjnych, pobudzają nerk dc prawid- 
łowego działania, Stosuje się je przy 
cierpieniach nerek, miedniczek nerko- 
wych, pęcherza i wszelkich dolegliwo- 
ści dróg moczowych, Do nabycia w 
aptekach i drogeriach. 


snościąch moczo ych i dezynfek- 
POCIECHĄ PORZĄDNY 

=æ Tatusiu, masg szczęście! == Dyrektor do urzędnika, który 
mówi Janek przy końcu roku | spóźnił się do biura: 
szkolnego, = Jakbym był na pańskim 

= Możesz nię kupować mi ho= | miejscu tobym nie przyszedł już 
wych podręczników, bo zastaje W | wcale. 
klasie na drugi rok, — Ale ja jestem porządnym 


ZROZUMIAŁ 
Dyrektor; = Pański 
jest do niezego, człowiek. który 
wyraża się niezrozumiale jest 
kretynem. Czy pan mnie rozumie? 

— Urzędnik: — Nie, panie 
dyrektorze. 


raport 


człowiękiem, więc przyszedłem. 


SIŁA SZTUKI 
Pani majorowa pyta ordynansa, 
który wrócił z kina, jak mu się 
podobał film. 
— Bardzo ładny, proszę pani, 
nawet cywile płakali. 


RAPORT 
Sołtys posyła do gminy sprawe- 
zdanie o ruchu ludności: 

„W ubiegłym roku umarło w 
wiosce 10-u. Jeden powiesił się i 
umarł śmiercią naturalną a dzie- 
więciu było pod opieką lekarza”. 


KTO GO WIE 
— Niech pan się nie bai, panie 
Moszek, ten pies panu nie ziega 
nie zrobi. Jak pies szczeką to nige 
dy nie ugryzie, 
— A diabli go wiedzą kiedy un 
przestanie szczekać, 


TEORIA 
WZGLĘDNOŚCI 

— Co to jest właściwie ta teg- 
rią względności? 

— Hm.. jakby ei to objaśnić? 
Widzisz tę deskę? Gdybyć chciał 
z niej zbudować willę te zamalo, 
ale jeżeli cię nią trzasnę w łeb, to 
zupelnie wystarczy. 


NOWA SŁUŻĄCA 


Zosi, że nóż należy kłąść na přa- 


— Ile razy powiedziałam już 
wą stronę, a widelec na lewą stro- 
nę talerza! 

= Cgy pani jest tak bardzo za” 
habanną? 

SKUTECZNE 
OGŁOSZENIE 

— Czy istotnie ggłaszenia BFrY 
noszą, jakiś skutek. | 

— Niewątpliwie, Wozeraj egło- 


silem, że szukam nowega stróża 
nocnego i zaraz pierwszej nocy 


sklep mi obrabowali. 


WYTRWAŁY KUPIEC 


„Chwileczkę, panowie! Miętówk i sprzedaję, lody w czekoladzie”. 
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DEKORACJA SZTANDARU i 


Po skończonej uroczystej ceremonii poświęcenia i przekazania 
7-u oddziałom artylerii sztandarów ufundowanych przez społeczeń- 
stwo województwa wileńskiego, Pan Marszałek Śmigły - Rydz ude- 
korował nadanym uprzednio krzyżem Virtuti Militari sztandar jed» 

nego z pułków. J 


AUTOSTRADA NA WYBRZEŻU GDAŃSKIM 


W niedługim czasie nastąpi w Warszawie otwarcie nowej arterii 
komunikacyjnej, łączącej Żoliborz z Wybrzeżem Kościuszkowskim. 
Na zdjęciu — wspaniała autostrada prawie ukończona. 


OTWARTA GRANICA LITWY 


W ubiegłym tygodniu 

odszedł z Warszawy 

pierwszy pociąg na Li 

twę. Na zdjęciu — 

wazoóń idący do Kowa 
na. 


CIEKAWOSTKI ZE ŚWIATA 


Boro : Se) Rt 


W corocznym bankiecie hodowców bydła w Chicago, wzięła, jak 
zwykle, udział krowa, odznaczona na konkursie hodowców 


ś. P. 


ROMAN STARZYŃSKI 


Ś. p. kuman Starzyński dyr. Radia 
Polskiego, zmarły w ub. tygodniu. 


Na odbytych w Bydgo- 
szczy mistrzostwach 
łuczniczych Polski, in- 
dywidualne mistrzo- 
stwo wszystkich kon- 
kurencyj kobiecych 
zdobyła p. Irena Sko- 
rupska (T. K. K. F. 
Katowice). 


SIŁA NA MORZU 


F cu Fragment defilady od-. 
działów Polskiej Mary 
narki Wojennej w Gdy 
ni. Na zdjęciu obok — 
„Robur VIII“ (4.300 
tonn pojemności), naj 
większy i najnowo- 
čześniejszy statek pol- 
skiej fioty handiowej, 
poświęcony ostatnio. 


WODNOPŁATOWCE NIEMIECKIE 


oar 


Na zdjęciu jeden z wodnopłatow ców niemieckich, przeznaczonych 


do obsługi linii powietrznej do A meryki przez Atlantyk północny. 


ŚWIAT SPORTU 


Załogi klubów war- 
szawskich na Wiśle. 
Poniżej „Trzy wodne 
gracje“ z uśmiechem 
patrzą w słońce, 


ma 


ABC NOWINY CODZIENNE 


Od Rotary - Clubu w Warsza- 
wie otrzymaliśmy list treści na- 
stępującej: 

Znak Rotary Clubu. 

Rotary Club - Warszawa, Polska — 
Poland, Distr. 85 — Ki. Ñr. 3427. 
Zebrania — Meetings: Hotel Eu- 


ropejski, wtorki — godz. Z0-ta, Tues- 
day — 8 p. m. Warszawa, dnia 7 lip- 
ca 1938 r. 

Do Redakcji ABC, Aleje Jerozolim- 
skie 121 wm, 

W związku z odwołaniem się Re- 
dakcji W. Panów do członków Rotary 
Clubów załączamy oświadczenie Ra- 


Do pracowni i zakładow rzemieślniczych, do 
wytwórni przemysłowych i przedsiębiorstw 
kupieckich, w posłaci dostępnych pożyczek 
WRACA PIENIĄDZ 
lokowany w [Komunalnej JKasie Qszczędności 
miasta stołecznego Warszawy. Nadto nagro- 
madzone kapitały zasilają przez kredyty hi- 
poteczne ruch budowlany, pracują zatem 
dla rozwoju stolicy i dobra jej mieszkańców. 


NAJWIĘKSZA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI W POLSCE 


| KKO 


MIASTA ST. TRAUGUTTA 5 


WARSZAWY 


BIELAŃSKA 8 
BAwATELA 14 


TARGOWA 65 
WOLSKA 6 


NAJLEPIEJ ZABEZPIECZY 
OPROCENTUJE I ZATRUDNI 
WASZE OSZCZĘDNOŚCI 


Zapis ś.p. dr. Feliksa Majewskiego 


dla Polskiej Macierzy Szkolnej 


Dowiadujemy się, że właściwe 
władze państwowe wyraziły zgodę 
na  parcelację terenów na półwy- 
spie Helskim, należącym do Ś. p. 
fir. Feliksa Majewskiego, 


Pałowa sumy uzyskanej ze sprze 
daży tych terenów została przez ś.p. 
Ora Majewskiego zapisana Polskiej 
Macierzy Szkolnej. 


Dzięki zabiegom wykonawców 
testamentu powstaje obecnie na 
_ tych terenach położonych wśród 
lasów sosnowych między wsią Ku- 


żnicą a Wielką Wsią nowe uzdro- 
wisko nadmorskie „Jagiellonów“ o 
dwóch plażach: nad Zatoką i Bał- 
tykiem, Racjonalne rozplanowanie 
etgo terenu na parcele budowlane 
w pobiiżu istniejącej już stacji kol. 
Chałupy z dużym rezerwatem leś- 
nym i zieleńcami stwarza wyjątko 
'wo korzystne warunki dla roz- 
woju tego osiedla  kąpielowego. 


Realizacja sprzedaży tych terenów | 


zasili, jak zaznaczyliśmy fundusze 
Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Warszawie. - 


JUŹ UKAZAŁY SIĘ 


W SPRZEDAZY 


r w cenie — 20 papierosów zł. 1.20 


= 


żądajcie wszędzie 


Rozruchy w Kłajpedzie trwają 


Skazanie poety hitlerowskiego 


KŁAJPEDA, 9. 7. Sytuacja w | presji wobec mniejszości niemiec- 


mieście jest w dalszym ciągu na- 
Vrężona, walki uliczne 
Wybijanie szyb w sklepach i w 
Instytucjach litewskich, zamazy- 
wanie smołą szyldów z napisami 
litewskimi powtarzają się niemal 
codziennie, Oddziały towarzystw 
asekuracyjnych, istniejące w Kłaj- 
Pedzie nie chcą ubezpieczać szyb 
wystawowych w sklepach litew- 
skich, 

Prasa litewska domaga się jed- 
nogłośnie od rządu ostrych re- 
|. | czowe | 


W TARNOPOLU 


można zaprenumerować ABC 
u p. Szpaczyńskiego Józefa 
ul. Tarnowskiego 2 


e. 


trwają. 


kiej, zamieszkującej kraj kłaj- 
pedzki. 
W kołach  poinformowanych 


podkreślają jednak, że rząd będzie 
się starał dojść do porozumienia 
z mniejszością niemiecką w Kłaj- 
pedzie i nie ucieknie się do re- 
presji. 

KOWNO. 8. 7. Dziennik „Lai- 
kas* donosi, że izba apelacyjna 
rozważała sprawę  18-letniego 
klajpedzkiego poety narodowo - 
sccjalistycznego Alberta Anysasa. 

Anysas skazany został na 3 la- 
ta ciężkiego więzienia za pisanie 
i rozpowsżechnianie antypaństwo- 
wych utworów. Ze względu na 
młodociany wiek jego, część kary 
została mu darowana. 


b | Wenczueli. Jedynym 


dy i Zarządu Rotary Clubu w War-, bom za granicą, w szczególności 


szawie. 
Z poważaniem 
Prezes Rotary Clubu 
PIOTR DRZEWIECKI 
Sekretarz Hon.: 


HENRYK DROZDOWSKI 
„P, S. Liczymy, iż W. Panowie treść 
oświadczenia pomieszczą lojalnie w 
Ich piśmie. 
Bardzo chętnie przedrukowuje- 
my oświadczenie, które brzmi, jak 
następuje: 


OŚWIADCZENIE ROTARY CLUBU 
W WARSZAWIE 


W ostatnich czasach niektóre od- 
łamy prasy prowadzą akcję oskarża- 
nia Rotary Clubów, jakoby miały one 
łączność z masonerią i że są orga- 
nizacją antykatolicką i antynarodo- 
wą, f 
„Niesłuszne te oskarżenia pojawiaja 
się w prasie pomimo, iż Rotary Clu- 
by w Polsce wielokrotnie wyjaśniały, 
iz są klubami towarzysko « zawodo-. 
wymi, do zakresu których nie wcho- 
dzą wcałe zagadnienia polityczne, ani 
wyznaniowe. Rotary Ciuby mają na 
celu utrzymanie łączności z ludźmi 
pracującymi zawodowo ma całym 
Świecie, mając jednak na widoku wy- 
łącznie dobro swego narodu i swego 
państwa. 

Każdy Rotary Club w poszczegól- 
nym mieście jest instytucją jawną l 
niezależną o własnym zatwierdzonym 
przez władze statucie, w działalności 
swej nieskrępowaną żadnymi zewnę- 
trznymi dyrektywami, nakazami lub 
snikcjami. 

Z tego powodu wytaczanie Rotary 
Clubom w Polsce jakichkolwiek za- 
rzutów w powoływaniu się na postę- 
powanie klubów zagranicznych, a 
szczególnie południowo - amerykań- 
skich (Venezuella, Meksyk), nie ma 
żadnego uzasadnienia, 

Zarzucanie „Rotary Clubom, iż są 
organizacją antykatolicką jest niesłu- 
szne i dla klubów w Polsce ubliża- 
lące, gdyż członkowie w przeważają- 
cej większości są katolikami, 

Rotary Cluby w Polsce wykazać się 
mogą dodatnikm dorobkiem, szczegól- 
nie w dziedzinie propagandy Polski 
na świecie, gdy ick przeciwnicy nie 
mogą wykazać żadnego faktu rzu- 
|cajacego ujemne światło na działal- 
ność Rotary Clubów w Polsce, 

Grożba ogłoszenia listy- członków 
Rotary Clubów, eo zapowiada jedę 
z pism, jest niezrozumiała, gdyż 
członkowie nie tylko nie ukrywają 
swej przynależności do klubu, ale no- 
szą oznakę, zatwierdzoną przez Mi- 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych u- 
iawniającą tę przynależność. 

Zaprzeczając całkowicie, jakoby 
Rotary Cluby w Polsce miały jaką- 
kolwiek łączność z masonerią, i aby 
|hyły organizacją antykatolicką i an- 
fynarodową i uważając działalność 
Rotary Clubów w Polsce za pożytecz- 
ną, — pozostawiamy sąd o oświad- 


czeniu niniejszym rozważniej opinii 
| społeczeństwa polskiego. 
Rada i Zarząd Rotary Clubu w 


Warszawie: Piotr Drzewiecki — Pre- 
zes, Henryk Drozdowski, Antoni Du- 
nin - Slepść, Jerzy Iwanowski Ed 
ward Kostecki Jerzy Loth, Adolf 
Rondthaler, Stefan Płewiński, Adolf 
Sturm, Tytus Zbyszewski. _ 


Rotary Club'y są organizacją 
międzynarodowa, mającą wspólną 
władzę, wspólny statut i na 
wspólnych obyczajach oparty re- 
gulamin. W tych warunkach pol- 
skie Rotary - Cluby ponoszą peł- 
ną odpowiedzialność za anty-re- 


' ligijną i antynarodowa, a sprzy- 
,jającą mascnerii działalność za- 


granicznych Rotary - Club'ów, 
nawet Rotary Clubu w dalekiej 
sposobem 
zrzucenia z siebie tej odpowie- 
dzialności byłoby wystąvienie z 
międzynarodowego Rotary-Cłubu 
i publiczne ptępienie tych klubów 
zagranicznych. 

Warszawski Rotary - Club nie 
zaprzecza bowiem faktom. przy- 
toczonym przez nas, a dotyczą- 
cym zagranicznych Rotary = Clu- 
bów, tylko twierdzi, że polskie 
Rotary - Cluby nie ponoszą za nie 
odpowiedzialności. Wbrew temu 
oświadczeniu musimy stwierdzić, 
że tę odpowiedzialność ponoszą, 
w rzeczywistości za kontakty z 
lożami masońskimi i depesze do 
honorowego kata Meksyku, Cal- 
lesa. 

Dopóki takie stanowcze zerwa- 
nie nie nastąpi, wszelkie oświad- 
czenia władz duchownych, skie- 
rowane przeciwko Rotary - Clu- 


MYDŁO 
ALKALICZNE 


Łanińskiegu 


dla tél ze ; 
r a 


decyzje kongregacji konsystor- 
skiej, dotyczą również polskich 
Rotary - Clubów. Członkowie pol- 
skich Rotary - Clubów, którzy we- 
dług składanych nam  oświad- 


czeń w większości są katolikami, 
mogą o opinię, dotyczącą Rotary- 
Cłubów, zwrócić się do swojej 
właściwej władzy _ duchownej. 
Gdyby to zechcieli naprawdę u- 
czyńić, i gdyby usłuchali wska- 


Pranie nie sprawia mi 


nigdy kłopotu 
gdy tylko mam Persil 


znany ogólnie jako 


najlepszy 


srodek do prania/ 


ny używajcie He 


Ne 
zówek swych duszpasterzy, to 
ilość członków „Rotary” w Polsce 
skurczyłaby się wydatnie, | gdyż 
pozostaliby w nich jedynie ci, 
dia których Rotary - Cluby 84 or- 
ganizacją właściwą. 


ŚŹ 1 pa 


O 


„Dziennik Poznański“ przeciw Rotary 


Masonów zwalcza się nie dlatego 


chodzą w fartuszkach 


ze 

„Dziennik Poznański“, nawią- 

zując do naszej akcji, skierowa- 

nej przeciwko „Rotary - Clubom*, 
słusznie pisze: * 

W nagłówku listu, który nam Ro- 


tary Club przysłał, znajdujemy cyfry 
„Distr. 85 — Klub nr 3427“, wska- 
D PRE OCE) 


DZIEN W POLITYCE 


W GABINECIE MARSZ. 
SŁAWKA 


Na mieście krążą pogłoski, że na 
ostatniej konferencji w gabinecie 
marsz. Sławka, apelował on do ze- 
branych, ażeby czynili starania w ce- 
lu wzmocnienia autorytetu i znacze- 
nia w pracach parlamentarnych grup 
regionalnych nie zaś ideowych, co 
dało się obecnie zaobserwować, 


CIĘŻKI PRZEMYSŁ 
POLITYKUJE 


Dowiadujemy się, że grono polity- 
ków zbliżonych do sfer ciężkiego 
przemyslu obradowało w tych dniach 
u prezesa Lewiatana p. posła A. 
Wierzbickiego. Na zebraniu tym wie 
le czasu poświęcono podobno Stron- 
nictwu Ludowemu, przy czym osoba 
przewódcy tego stronnictwa była, 
jak nas zapewniają, traktowana bar- 
dzo ciepło i serdecznie. 


ZJAZD STRONNICTWA 
PRACY 


Jedna z agencyj donosi, że w nie- 
długim czasie Stronnictwo Pracy 
zamierza urządzić swe zjazdy w woj. 
białostockim i wileńskim. Zapowiedź 
ta jest dość dziwna, skoro zważy 
się, że na terenie tych województw 
zarówno N. P. R. jak i Ch. D. pra- 
wie nie działały. , E 

Utrzymują się pogłoski, iż jeszcze 
w tym miesiącu ustąpić mna wojewo- 
da tarnopolski gen. Pasławski, Gen. 
Pasławski, który dał się poznać, jako 
wielki przyjaciel _współdzielczośc:, 
ma ponoć objąć jedną z ważnych 
placówek w spółdzielczości. 


zujące że klub warszawski numero- 
wany jest według międzynarodowej 
nomenklatury całej światowej orga- 
nizacji „Rotary-Clubów*. Dalej w 
nagłówku widzimy znak Rotary w 
formie zębatego koła z napisem, z 
którego możemy odcytrować jedno, 
ale jakże znamienne słowo: „interna- 
tional“ — międzynarodowy. Jest to 
prawdopodobnie znaczek organizacyj 
ny, który członkowie Rotary - Clu- 
bów noszą w klapach swoich mary- 
narek. 

Właściwie tych znamion już star- 
czy, żeby wypowiedzieć się przeciw 
Rotary - Clubowi, Wskazują one bo- 
wiem  niedwtiznacznie, że charakter 
tej organizacji jest międzynarodowy. 
Nie widzimy zaś powodu, abyśme 
mieli zwalczać socjalizm za jego 
międzynarodowy charakter organiza- 
cyjny, a chcieli przymykać oczy ma 
międzynarodowy charakter organiza- 
cji Rotarzystów — tylko dłatego, że 
w klubach tych zasiadają wielcy fi- 
nansiści, przemysłowcy, czy w ogó- 


le łudzie zamożni Kryterium oceny 
i dla robotniczego Sociała i dla za- 
możnego klubowca musi być to Sa- 
mo. 

Masonerii nie zwalcza się dlatego, 
że jej członkowie... chodzą w fartusz 
kach i urządzają historyjki z wkłada- 
niem żywych ludzi do trumny w Cza- 
sie pasowania na „mistrza“. Masone- 
rię zwalcza się nie tylko za jej, cha- 
rakter antykatolicki, ale właśnie za 
powiązania międzynarodowe. Gotowi 
jesteśmy wierzyć, że do Rotary-Ciu- 
bów należą dobrzy katolicy. Może to 
nawet nie są — masoni. Nie o to 
chodzi, Chodzi o zwalczanie Wwszyst- 
kich organizacji, które mają zbyt sil- 
ne powiązania międzynarodowe, w 
których uczucie solidarności między- 
narodowej zaczyna grać rolę conaj- 
mniej tak samo ważne jak uczucie 
wspólnoty narodowo * państwowej. 

I dlatego zdaje nam się, że należy 
nadal — mimo powyższego wyj 
nia — występować przeciw Rotary -= 
Ciubom. 


Gdzie są sympatie „Robotnika'' 


Z drobnej sprawy pożyteczna nauczka 


„Robotnik“ z dn. 8 lipca br. na 
pierwszej stronie pomieścił na- 
stępującą wiadomość: 

RENEGAT GOŚCIEM 
FASZYSTÓW 


Przewódca francuskiej  faszy- 
stowskiej partii ludowej, dawny 
komunista Doriot przybył wczo- 
raj z wizytą do władz Hiszpanii 
powstańczej. Na przyjęcie jego 
zorganizowano bankiet, w którym 
wzięli udział przedstawiciele 
rządu, Falangi i prasy. W prze- 
mówieniach witano Doriota jako 


reprezentanta narodowej Fran- 
cji. 

Renegat, to obelżywy wyraz 
na oznaczenie zdrajcy. Kogo 


„zdradził* Doriot? Komunistycz- 
ną partię francuską. Za to wal- 
czący rzekomo z komunizmem 
„Robotnik“ piętnuje go w tytu- 
le mianem renegata. 

Zerwanie z komunizmem — to 
w opinii „Robotnika“ czyn nie- 
uczciwy, zasługujący na obelgi. 

Regenat Doriot! 

(EEN EOT CYRENY 


W LIDZIE 


można zaprenumerować „ABC* 
u p. Michalskiego 
przy ul. Suwalskiej 17. 


„ 
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Sha przyzwyczajenia 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Gen. Wieniawa - Długoszowski wstawia się za naszymi rodakami 
we Wło szech. 


SUCHE I GONNE 


Q UDOSKOWALONA PROL 
ŚCISŁA KONTROLA CHEM 


GWARANTUJA WYSOKA 
JAKOŚĆ 


i)i 


Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu 


ly WAS | 5 
23 OSB + BPŁ 


u da, 


Inż. Kościesza udał się do Prince Roupart do dra Czingwha, 
W hotelu, gdzie mieszka Chińczyk natkuął się na Wang Lee i ja- 
kiegoś nieznanego osobnika o atletycznej budowie, który opuszczał 
pokój dra Czingwha. Inż. Kościesza zrezygnował z wizytty i nie 
spostrzeżony wycofał się z hotelu. 


Po półloragodzinnej jeździe taksówka dotarła do jeziora 
Woodworth, na którego brzegu budowała się zapora wodna 
tejże nazwy. 

Kościesza ocenił na pierwszy rzut oka, że tu było znacz- 
zie mniej zrobione, niż na Nass-River-Fiord, choć na placu 
wrzała gorączkowa praca: uwijały się całe zastępy robotni- 
ków, przeważnie Azjatów, przechadzali się inżynierowie, po- 

Badaktor naczelny 
& Tadeusz G!zziński 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „A BC", Sp. ż ogr. odp. 


Przewodniczący Komisji pokojowej w Lidze Narodów powrócił 
z posie dzenia.. 
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BIELIZNA — KRAWATY — TRY- 
KOTAŻE — PIŻAMY — RẸKA- 
WICZKI i t. p. 


W wielkim wyborze najtaniej. 


ADAM ZIEMSKI 


Marszłkowska 106 


CENY NISKIE 


ALTA — KOSTIUMY — SUKNIE 


W. MIECZNIK Piotr ORZESZEK e JZE SKWARA e WREE A Zoo 


MARSZAŁKOWSKA 39A 


plao Zbawiciela 


oraz sprzedaż Brązów, Platerów 
i nagród sportowych. 


Warszawa, Ś-to Krzyska 20 | przyjmuje wszelkie obstalunki 
i reperacje po cenach niskich 


Tel. 260-71. 


Wyprzedaż 


krzykiwali kierownicy i starsi majstrowie — ci byli wyłącz- 
nie biali. 

Kościesza wysiadł, kazał się zaprowadzić do buchaltera 
obozowego, który według tu przyjętych zwyczajów robił 
wszystkie wypłaty i zapytał o wysokiego, barczystego męż- 
czyznę w meloniku. 

Buchalter spojrzał niechętnie na przybysza i odparł: 

— Niby co pan sobie myśli?... Skąd panu przyszło do gło- 
wy. że% nas pracują eleganci z miasta?... Nie, panie, takich tu 
uie ma! I w ogóle obcym wstęp na budowę jest wzbroniony, 
nie potrzebujemy szpiegów!... Co pan za jeden? 

Kościesza przeprosił, oświadczając, że nie wiedział o ta- 
kim zakazie, a przyszedł dlatego, że jegomościowi w meloni- 
ku pożyczył sto dolarów, które chciałby teraz odebrać, 

uchalter rozchmurzył się i już nieco grzeczniej odpowie- 
dział, że nie może dopomóc w tej sprawie, gdyż takiego pa- 
na nigdy nie widział na terenie budowy. Dodał następnie, że 
wśród pracowników nie ma nikogo w takim wytwornym na- 
kryciu głowy. 

Kościesza pożegnał mrukliwego urzędnika i skierował się 
ku bramie wyjściowej. Po drodze spotkał, sądząc po wyglą- 
dzie, jednego z inżynierów. Poprosił go o ogień i zapalając 
papierosa, nawiązał rozmowę — dowiedział się sprytnie, że 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM POMPY 


Najwytworniejsze 
materialów garniturowych 


z powodu zmiany lokalu 
w. Jabłoński Marszałkowska 46, tel. 8.86-95 MARSZAŁKOWSKA 
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Jan Lewandowski 
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Zaklad Biacnarski 


ST.MIGLIN 
Długa Nr. 29, tel, 11-62-14 


Krycie dachów 


DOC ER 


elektrownia na pewno nie dostarczy prądu przed początkiem 
grudnia, ponieważ turbiny i generatory nie będą zmonlo- 
wane wcześniej, niż w drugiej połowie listopada, 

Teraz wszystko się wyjaśniło — konkurenci Jacka Bo- 
geya musieli się uciec do aktu przemocy lub do zamachu na 
znacznie dalej posuniętą budowę na Nass-River, gdyż tylko 
tym sposobem mogli zawrzeć z miastem unrowę na dostar- 
czanie prądu. Zestawiając stan robót nad jeziorem Wood- 
worth z poranną wizytą podejrzanego jegonościa w melo- 
niku, Kościesza doszedł do przekonania, że doktór Czing- 
wha przygotowuje się do ostatecznej rozgrywki. 

Wskoczył do taksówki i kazał wracać jak najprędzej do 
Prince Rupert. 

Po przyjeździe do miasta zatrzymał samochód w dzielni- 
cy portowej, rozliczył się z szoferem, dodając dobry napiwek 
i pobiegł do swojej motorówki. 

Przeskakując przez szyny toru kolejowego, prowadzące- 
go ku zbudowanej na wodzie stacji towarowej, spostrzegł 
jegomościa w meloniku, który na czele dwudziestu kilku tę= 
gich drabów wsiadł do wielkiej łodzi motorowej. Kościesza 
od razu go poznał, choć gość doktora Czingwha zamiast 
melonika miał teraz na głowie podniszczoną żokejkę. 

D.e n. , 


Redaktor odpowiedziałny 
Henryk Wysokiński 
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